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DO dłuższym okresie .prźer-’' 
wy,’ trybuny prawie wszyst­

kich pływalń w kraju znowu 
zapełnią się publicznością, któ­
ra z wielkim zainteresowaniem 
śledzić będzie zacięte walki 
pływaków o Puchar Miast.

Przypominamy zestawienie 
przeciwników, którzy już w 
niedzielę 11 stycznia rozpoczną 
pierwsze rozgrywki' (na pierw-

Rok IX Nr 3 Warszawa, czwartek 8 stycznia 1953 r. Cena 50 gr

szym- miejscu gospodarze):
Wrocław — Warszawa 
Poznań — Katowice • 
Łódź — Gdańsk
Katowice II — Opole’

Dość szczęśliwie ułożony

Organizacja
Bokserskich Mistrzostw'

wkracza na
Europy

realne

©

• Zaproszenia
Rozbudowa
7 dni walk

tory 
już rozesłano 

Hali Sportowej
na ringu

Z ACZIJLlSMY rozmawiać z dyr. Lempartcm o obozach tre­
ningowych, które odbędą się w ramach przygotowań bokserów 

do mistrzostw Europy. Do pianu tych przygotowań nic będzie­
my powracać. Pisaliśmy o nich niedawno dość szczegółowo. 
Mówimy raczej o trudnościach jakie zaistniały w związku ze 
znalezieniem odpowiedniego miejsca ’ ’ 
pierwszy obóz szkoleniowy w ' ’
— Jaka szkoda — mówię, — 

że nie został zrealizowany pian, 
który kiedyś wyłonił się. Mam 

' na myśli stały ośrodek szkole- 
[ niowy dla bokserów, wyposażo- 
j ny w sprzęt, jednym słowem

gdzie ma się rozpocząć 
dniu 12 stycznia.
dzenie się o sprawach dotyczą­
cych organizacji Mistrzostw 
Europy.

A więc co dotychczas uczy­
niono w tej sprawie?

— Przed kilku dniami odby­
ło się posiedzenie przeorganizo-| zorganizowany specjalnie dla

(potrzeb pięściarstwn. Teraz nie ।, „„ „• __ .. , • ... =—, ।
byłoby kłopotu z wyszukaniem 1Mistrzostw., . itfxUio Komitetu Organizacyjne-

; go już od dnia 15 stycznia roz-miejsca na ebóz.
Dyr. Lempart uśmiecha"się.

„SZKOŁA BOKSU"
— To przecież był mój pro­

jekt! Moim zdaniem, należałoby

! poczyna swe codzienne urzędo- 
Avanie przy GKKF. Posiedzema 
। Komitetu będą się odbywały 
! raz na tydzień. Powstały komi-

l go w przyszłości
! Powinna powstać
I ..szkoła pięściarska'
i towanej młodzieży. Zasada t 
; rodzaju ośrodka polegałaby
;'ym. że,młodzież nic przerywa-j 
: 'aby swych normalnych co-
I dziennych

wszystkie spotkania o Puchar, 
od początku do końca rozgry­
wek zapowiadają' się Wręcz 
frapująco. Największe zaintere­
sowanie wzbudzają spotkania 
czołowej czwórki walczącej o 
Puchar i spadek, chociaż i me­
cze w obu podgi-upach, z uwagi 
na wyrównany poziom, również 
będą emocjonujące.

WROCŁAW OSŁABIONY
Wrocław . przystępuje dp 

pierwszego spotkania osłabiony 
brakiem Pętrusewicza, który, 
jak podawaliśmy, .uległ- nie­
szczęśliwemu wypadkowi pa 
nartach. Serdecznie: współczu- 
jąc naszemu rekordziście, niegulamin rozgrywek sprawia, że

re­

Kaflowski, Gw. (z lewej) w walce z Mcrkerem podczas spotkania I ligi. Gwardia W-wa — 
Stal Chorzów 14:6, które odby-o się w ub. niedziele w stolicy Foto CAF

Warszawa zwycięża w Turnieju Miast
Pomyślny egzamin czołówki szermierczej

. _______  ____ W PONIEDZIAŁEK i
i sje: propagandowa, prasowa, za- odbył się w sali !

-clvb.. graniczna, techniczno - sporto- Warszawie Turniej
. ; Iwa, gospodarcza i PPIS. ' szermierce. Tegoroczny turniej-.-j ra« uewsium, za... 

j w przeciwieństwie do poprzed-I som zawodnika
; ZAPROSZENIA ROZESŁANE niego, który rozegrany był w | p ęknej postawie

niejszym spotkaniem turnieju. (Pewną niespodzianką była prze-
MPK w I Zacięty" i na wysokim poziomie grana. Wiodarcżykówej z Na- 

Miast w I był pojedynek Czajkowskiego z | wrocką.
I Pawłowskim, zakończony sukce-I

Krakowa. Po 
w meczu z

, ' ® ! jednocześnie byłaby pod opieką i
: I ,/■/: i' Wl®^ I dobrych wychowawców i trene-

i rów bokserskich.
.„j_ ■ . , । Alc odbiegliśmy od tematu.IN a jednej z tras zeszłorocznego Raidu Narciarskiego PTTK I celCm mojej 'wizyty jest dowie-

Foto Z. Wdowiński-------------------------------- -----------

n‘ I ... „______ . , , . . jednej grup ę w listopadzie 1951 i Warszawą. Czajkowski zawiódł
co- i rozesłane? ’a Juz ro]ni w Krakowie — zgromadził Jednak w spotkaniu z Katowica-

|na starcie tylko cztery najsilniej-; m.i. Przegrał obie swoje walki
— Zaproszenia były wysła-! sze w Polsce ośrodki: Katowi-] z ?,1a!odobrym i Boruckim dość 

c trzy tygodnie tentu do, ce, Warszawę, Kraków i Wro- gładko, wykazując nierówną for-

Trzykrotnie więcej zespołów
niź w roku ubiegłym

w II Narciarskim Raidzie PTTK
ZAINTERESOWANIE II Nar­

ciarskim Raidem PTTK 
przeszło wszelkie oczekiwania 
i sprawiło organizatorom — z 
Jednej strony milą, z drugiej 
Strony, trudną do rozwiązania 
niespodziankę.

Otóż do dnia 5 stycznia br„ 
po odliczeniu kilku wycofują­
cych się zespołów, wpłynęło do
kierownictwa Raidu (natural-

tempie popularności turysty-
ki 
go 
lej

narciarskiej wśród nasze- 
spoteczcństwa oraz o sta- 
potrzebie jej rozwoju.

11. Rzeszów ■— 6. Olsztyn — 5. 
Lublin. Koszalin. Zielona Góra 
po — 2 i tylko Białystok — 0.

KRAKÓW ZGŁOSIŁ 
NAJWIĘCEJ ZESPOŁÓW 

A teraz popatrzmy' na listy 
zgłoszeń.

Dużą niespodziankę sprawił

LZS-y NA CZELE
Z poszczególnych organizacji 

i najliczniej zgłosiły się LZS-y— 
: 135 drużyn, w tym najwięcej z. 
; Krakowskiego. W ub. roku 
udział sportowców wiejskich w

wsxystkich członków europej- claw. Druga część turnieju, z mę.
skich AIBA. odpowiada dyr. udziałem grupy ośrodków slab- ; ru^i- i, n
Runowski. obecny przy roz-.szych, odbędzie się w drugiejmnuMo \ Tj- wiow&kiego i Zabłockiego, kto-

K-u-ą - i Siycznia w .1^ i rzy w oba dni turnieju stanowili
— Kibdj upływa termin zg«o- Turmej’ warszawski' odbył' się , idaśę dla siebie oraż’ustępują- 

szen- . ..... I'v czterech broniach: florecie ko- cego im nieco Czajkowskiego, na
Termin zgłoszeń iloscio-। biet i mężczyzn, szpadzie i sza-' " • ..................rermin zgłoszeń noscio- , biet i mężczyzn, szpadzie i sza- ' wyróżnienie zasłużył młody sza- 

3 dma bli- Barw miasta broniło w każ- ,blwta wrocławski, Dąbrowski, 
lo k zie.n.a term.n zgłoszeń in- iC|Gj broni dwóch zawodników który staczvl z czołowymi 
dywidualnych. _ (Zwyciężyła Warszawa — 6 pkt wodnikami kilka ładnych i

fPra-'przed Katow’’~ami — 4 pkt oraz równanych walk.
w a ro.b„dow.\ hali. Krakowem i Wrocławiem — po;

— W ostatni poniedziałek j
odbyła się jeszcze jedna wizja

(Dokończenie na str. 2)

CZYTELNICY
UWAGA!

za-

FLORET KOBIET
Floret kobiet taczyl się na 

dość dobrym poziomic. Wlodar- 
. . ... . czykowa i Nawrocka nadal wy-

iówki szermierczej, spowodował, raźnie są lepsze od pozostałych, 
że poziom walk był wyrównany obie walczyły jednak nieco sła- 
i wysoki. - -- w okresie olimpijskim.

। UUZ' aA W l u > 11 <t. J U S4/ a La v i i 
| niemal uczestników naszej dru-

nuiuu (..aima.- krakowski 'kltaw wvsoim Raidzie był bardzo nikły, toteżple. z datą stempla do 31 gru- ; 7" ‘'FaKrmshi. btoiy wysoko HC7n,. ń-h akeps iest szpre-dnia T’l 911 zgłoszeń a wiec Pnbl1 zeszłorocznego lidera _ . c“k ‘iczn., nu akcca jest szczc
a , z^io-zcn, a "lęc ; Katowice (pod wzE'edem ilości ?o!nlp radosnym objawem iponad 110 proc, planu. Iiwwwiu. pju « <-g ęoem uostl rrmcnńi narriarthn

W tam iciinak wvoadku pian (Startujących). Kraków zgłosił i świadczy o rozwoju narciarstwa n i,m jeun„K wypaaku pian 7espołów Katowice 136 Tuż w lym Zrzęszemu.niestety nic mozc byc przekre- . ‘'«i’" »:c iw. i uz pTTT.- -„in-n- no_ , . za mmi kro^zr stn n _  rua zgmsno ii->czony i do udziału w tegorocz- zak!ady pracy (poza
pym Ra>dzic_jopuszcz0ne_ zo-^^ . Łódż_°po ; cjami sportowymi) -

^5, Poznań 22, Bydgoszcz — i (Dokończenie na str. 2)

EMOCJONUJĄCE 
POJEDYNKI W SZABLI

Najwięcej emocji dostarczyła.

zgloszeń. i pobił zeszłorocznego lidera — 
5 Katowice (pod wzg’ędem ilości

165

Na ostatniej stronie dzi- ; jak 7wykle S7abla Udzial Pa-
siejszego numeru znajdzie- wtawsk.ego. Zabłockiego i Cza.

Stanic tylko 500 drużyn. Przy- i 
gotowania bowiem przystoso- i

zespołów, 
organiza- 
10Ó.

cie interesująca głosy w' 
dyskusji nad naszym Kon-

kowsksego. którzy są w bardzo 
dobrej lornTe oraz bezpośred­
nie spotkania tych zawodników

Wanc 
Czi.

są tylko do tej ilości lu-

S kursem - Plebiscytem na 1 7acl?,e , przy czym n:c
Sn -dbvlo się bez niespodzianek.
H- 10 najlepszych sportowców Zwycięska walka Pawtawskie-। 
* Polski w roku 1952. 1 go z Zabłockim była najpięk-

NIE

edyki

OBJĘTO WSZYSTKICH 
ZGŁOSZEŃ

8 bm. w Komisji Tury- 
Narciarskiej prze pro wa - 
jest na podstawie szcze-

golowej analizy zgłoszeń oraz 
narad i konsultacji z Radami 
Głównymi Zrzeszeń i okręgo­
wymi placówkami PTTK osta­
teczna weryfikacja zgłoszeń.

Organizatorzy z przykrością 
będą musieli odmówić udziału 
w Raidzie kilkuset zespołom. 
Przede wszystkim dotyczy to 
okręgów i poszczególnych -jed­
nostek. które zgłosiły najwię­
kszą ilość drużyn.

Tegoroczne doświadczenia nie­
wątpliwie skłonią Komisję Tu­
rystyki Narciarskiej do zakro­
jenia Raidu na jeszcze większą 
fkalę tak, aby nikt nie został • 
pokrzywdzony. Rodzą się już 
pomysły, czy by nie organizo­
wać dwu podobnych Raidów na 
różnych terenach,czy by nie 
położyć większego nacisku na 
eliminacje okręgowe.

Obecna, trzykrotnie większa 
niż w ub. roku liczba zgło­
szeń świadczy najlepiej o 
v,-zrastającej w rekordowym

5

Niedziele sportowe na wsi nie zdały jeszcze egzaminu
JVDWA formą pracy w LZS-ach są, 
J- ’ wprowadzone od września ub. roku, 
tzw. niedziele sportowe. Imprezy te' 
mają do spełnienia liczne cele i za­
dania. Przede wszystkim ożywienie ży-

W powiecie płockim ograniczono or-
ganizacje 
niejszych

„niedziel" do dwóch najsil- 
LZS-ów w Staroźrebach i

Owszem były instrukcje, wyjazdy sluż-

cia sportowego na wsi 
kalendarza sportowego, 
realizacji planu SPO. 
zdobycia n,orm klasyfil

uzupełnienie 
przyśpieszenie 
udostępnieni

Również i przy tej konkuren­
cji kilka słów należy poświęcić 
reprezentacji Wrocławia. Duży­
mi możliwościami oraz nieprze­
ciętnym- talentem błysnęła tu 
młoda Drapalanka, zwyciężając 
uczestniczkę Igrzysk; Sołtanową. 
dużo jednak musi jeszcze pra­
cować, aby dojść do czołówki.

Jasnym punktem Turnieju 
Miast był również floret męż­
czyzn. Jest to konkurencja bar­
dzo wyrównana, której poziom 
podnosi się wciąż bardzo wy­
raźnie. Warszawianin Piotrowski
stoczył czołowymi naszymi

Hokeiści CSR 
w Polsce 

2© b ST bm-.
WSHODĘ wieczorem Da zebraniu 

Preżydum Sekcji Hokejowej 
GKEF w Warszawie omawiano *m. 
in. sprawę oczekujących naszą re­
prezentację hokejową meczy z do­
skonałymi zawodnikami Czechosło­
wacji.

Do Sekcji Hokeja GKKF wpłynę­
ło pismo ód Czechnslowaków, którzy 
proszą o rozegranie planowanych 
dwóch spotkań hokejowych w 
Aniach 25 i 27 bm. a nie jak plano- 
"■nno poprzednio, w dniach 18 
i sn hm.

Propozycja została przyjęta i na- 
reprezentacja ‘hokejowa grać 

Będzie z reprezentacją CSR dwa 
spotkania międzypaństwowe w nie­
dzielę 25 bm. i we wtorek 27 bm. 
Bpkcja Hokejowe GKKF planuje — 
H’ razie pomyślnych warunków atmo 
*tprycznych — rozegranie pierwsze- 
B" Spotkania w Bydgoszczy, a dru- 
BwBo w Warszawie.

pularyzcwanle poszczególnych dyscy­
plin sportu.

„Niedziele" pomogą dotrzeć z kulturą 
fizyczną do wszys:» ?h gmin i gromad 
w kraju, pomogą wciągnąć do spertu 
tysiące junaków i junaczek SP. którzy 
masowo powinni brać udział w zawo­
dach, pomogą przyciągnąć do sportu 
rzesze niezrzeszonej dotychczas mło­
dzieży. .

Od listopada starano się nadać ..nie­
dzielom" bardziej planową i ujednoli­
coną fermę. Poszczególne powiatowe 
Rady LZS obowiązane były opracować 
dokładny plan „niedziel" — ponadto 
ustalono dokładnie ich charakter — w 
listopadzie, jako „niedziel łucznictwa", 
w grudniu jako „niedziel rzutów".

TAK w teorii wygląda historia spor­
towych niedziel na wsi. W praktyce 

jednak jest nieco inaczej. „Niedziele" 
w programie miały objąć nie tylko’ 
większość LZS-owców. ale większość 
młodzieży wiejskiej. Tymczasem, we- 

„dlug danych Rady Głównej LZS. w li- 
- stopadzie np. startowało tylko 35 tys. 

osób (na ok. 300 tys. członków LZS). 
Poza tym imprezy te w zbyt jeszcze ma­
łym stopniu spełniały swe zadania.

Już samo planowanie nie przebiegało
należycie przykładzie woj.

i

szawskiego widzieliśmy, że wiele po­
wiatów, w ogóle nie nadesłało planów.

Słabo również przebiega ich realiza­
cja. czego jednak nie wolno usprawie­
dliwiać trudniejszymi warunkanji at­
mosferycznymi. W powiecie pułtuskim, 
w Winnicy i Wyszkowie „niedziele" nie 
zostały ‘ przeprowadzone, ponieważ za­
wiedli uczestnicy i nie przybyli na 
miejsce zbiórki.

Rogoźnie, nie docierając do innych ze­
społów. W Kieleckim w pierwszej po­
łowie listopada zamiast 110, odbyło się 
tylko 51 „niedziel".

Zbyt piał*. jest jeszcze liczba startu­
jących. Np. w powiecie Sierpc w 4 gmi­
nach mających ponad 600 młodzieży — 
w „niedzielach" wzięło udział tylko 86 
osób.

Również zbyt skromna liczba uczest­
ników zdobywa normy SPO. W woj. 
warszawskim na 1392 startujących, tyl­
ko 415 sportowców uzyskało normy.

Program „niedziel" ogranicza się też 
najczęściej do samych rozgrywek spor­
towych — brak jest oprawy politycznej 
i tak pożądanych imprez kulturalno- 
oświatowych, które powinny być niero­
zerwalną częścią programu.

Operując danymi z. „niedziel", opiera­
my się-przede wszystkim na sprawoz­
daniach poszczególnych rad Zrzeszenia 
LZS, które również sa niewystarcza­
jące. Np. do Wojewódzkiej Rady LZS 
w Warszawie tylko 7 powiatów przy­
słało do końca reku żądane sprawoz­
dania.

ZAMAWIAJĄC zagadnienie „niedziel" 
zaczęliśmy od surowej krytyki. Za­

częliśmy w ten sposób celowo, ponieważ 
wokół „niedziel" krążyła zbyt optymi­
styczna opinia, a jest to przecież jeden 
z zaniedbanych jeszcze i wymagających 
stałej opieki i kontroli, odcinków sportu 
wiejskiego, Założenia „niedziel" są słu­
szne. lecz niestety, trudno ich dotych­
czasową. realizację zaliczać już do rzę­
du osiągnięć sportu wiejskiego.

Zrzeszenie LZS i SP muszą sobie 
zdać sprawę, że wprowadzenie „nie­
dziel". to pewnego rodzaju rewolucja 
w rozwoju życia sportowego na wsi. to 
wielka kampania, do której trzeba teren 
odpowiednio przygotować. A tymczasem 
w większości wypadków w 52 r. „nie­
dziele" Rie zostały tak potraktowarfe.

sami praciwnicy Zrzeszenia bez serca 
i wiary podchodzili do całej sprawy.

ROK 11)53 przynosi duże zmiany. Zrze­
szenie LZS i SP z nowym zastrzy­

kiem energii postanowiły wziąć się do 
pracy w tej dziedzinie. W styczniu w 
tym celu wyjeżdża szeroki aktyw SP w 
teren. Na podstawie dotychczasowych 

doświadczeń zmieniono częściowo p'crw- 
sze założenia. Wprowadzona została za­
sada, że w każdej gminie raz w mie­
siącu musi się odbyć co najmniej jed­
na niedziela sportowa. Ponadto cały 
plan miesięczny ..niedziel" w powiecie 
musi być zrealizowany w pierwszych 
trzech niedzielach miesiąca.

Uznano, że jednolity charakter ..nie-
dziel" nie odpowiada 
Dlatego też teraz pr

warunkom

może być dowolny, w zależność
.niedziel" 
ci od pn-

trzeb i możliwości terenu, musi być jed­
nak tak ułożony, aby młodzież każdej 
gminy mogła zdobyć w ciągu roku od­
znakę SPO czy BSPO.

Np. w okresie zimowym projektowa- 
, ne są takie dyscypliny jak narciarstwo, 

łyżwiarstwo, lekkoatletyka (biegi prze­
łajowe, rzuty, marsze), łucznictwo, gry 
świetlicowe, zapasy, gimnastyka.

„Niedziele" są bardzo słuszną, wła­
ściwą i potrzebną formą pracy sporto­
wej na wsi. Mają ono pełne możliwo­
ści do' spełnienia swych zadań, jeżeli 
tylko wszyscy działacze, sportowcy i 
aktyw SP na wsi, z.całym sercem przy­
stąpią do ich organizacji.

Wszyscy muszą sobie zdać sprawę ze 
znaczenia tej szerokiej akcji, która mo-
że zasadniczo wpłynąć ożywienie
sportu wiejskiego. Nie pjwinni też o- 
niej zapominać sportowcy . miast — 
członkowie kół związkowych. AZS"-u. 
Wojska, Gwardii, SKS-ów. którzy w 
ramach łączności miasta ze wsią powin­
ni często i licznie brać .udział w wicj- 
skich „niedzielach", pomagać LZS-ow- 
com swym doświadczeniem • i ' rutyną

MM

możemy się jednak powstrzy-» 
mać od krytyczne! uwagi,,,, ża 
lekkomyślnie naraził nie tylko 
swe zdrowie, ale pozbawił sport 
polski na długi okres cennych 
wyników na skalę z pewnością,

Wypadek Petrusewieża po­
winien być ostrzeżeniem dla 

: wszystkich naszych czołowych 
sportowców, że nic wolno im 
nadużywać brawury tam, 
gdzie jest ona' niebezpieczna 
dla zdrowia ' i niepotrzebna. 
Mamy, nadzieję, że jego kolo 
— Stal Pafawag— zajmie sfęf 
swym zawodnikiem, troskli­
wie, by umożliwić Petrusewi- 
czdwi jak najszybszy powrót 
do zdrowia. '
W odróżnieniu od wrocławian) 

ich przeciwnicy — reprezentan­
ci Warszawy staną do -walki 
dobrze na ogół przygotowani. Kil 
kutygodniowe treningi kadry w 
ośrodku, powinny już w pierw­
szym spotkaniu przynieść spo­
dziewane rezultaty. Jak zwylda 
najmocniejszym- punktem sto­
licy będzie drużyna piłki wod­
nej, w której grać, będzie laiku 
reprezentantów Polski z Minar» 
łowiczem, Czuperskim i Szczyp, 
ko na czele. ..... ..

WARSZAWIA.CY LICZĄ i 
NA JUNIORÓW I

W skokach startować będą! 
Rękas, Baklarz j Chrząszczowa 
na, a więc czołowi zawodnicy 
W Polsce, którzy pilnie treno­
wali pod .kierunkiem . trenera 
Bogajewskiego. Czuperski, Ku- 
ciewicz i 'Wieliński poświęcili' 
ostatnie treningi dla podszlifO- 
wania techniki u zawodników,

Warszawiacy najwięcej obie­
cują sobie_po'juniorach: Wilko- 
szewskim i Dereń łowiczu, któ­
rzy ustalili ostatnio życiowe 
rekordy na poziomie rekdrdów 
Polski.

W dobrej formie jest Mrocz­
kowski, który znacznie popra­
wił nawroty i nauczył się brać 
oddech z obu stron, jak też i 
Kociszewski; wracają do for* 
my sprzed dwóch lat Jera $ 
Jaworski.

Najsłabiej przedstawia się sy­
tuacja wśród kobiet, które na 
bgół w Warszawie nie mają 

i dużej chęci do pływania. Oprócz 
znanych pływaczek: Werakso, 
Gryki i Kowalskiej-Czółnow- 
skiej startować będą nowe za­
wodniczki — Kowalewska, Za* 
dykiewicz, Celejewska i Run-j 
kowska.

florecistami kilka wyrównanych 
i nawet zwycięskich walk i je­
żeli w dalszym ciągu czynić bę­
dzie takie postępy, już wkrót­
ce powinien dorównać najlep­
szym naszym zawodnikom w tej 
konkurencji jak: Rydz, Pawłow­
ski lub Twardokens. Ogólnie
poziom walk we florecie 
wysoki. Zdaniem przew.

(Dokończenie na str.

był b. 
Sekcji 
2)

W KATOWICACH
JAK ZAWSZE — DOBRZE.

• Ostatnie wyniki pływaków* 
katowickich choć uzyskane na 
przykrótkiej pływalni Pałacu 
Młodzieży pozytywnie świadczą 
o pracy trenerów i zawodników.

Rezultaty Procia, Sambali, 
młodziutkiego Czubaka ’ oraz 
Milhlkiełówny; Gellnerówńy i 
Zdeblówny wyraźnie dokumen­
tują ich nieprzerwaną pracę. 
Jeżeli dodamy jeszcze, że Ka­
towice mają „w zapasie" Brol- 
lównę i Mrozóymę,. które rów­
nież reprezentują wysoki poziom 
w kraju, to jasne się staje, że 
Katowice przystępują do roz­
grywek z największymi szan­
sami na zdobycie Pucharu, tym' 
bardziej, że i tamtejsi waterpo* 
liści zaliczają się do czołowych 
drużyn w Polsce.

' T'"

Rydz (W-wa) i Kuszewski (Wrocław) w walce na. florety pod­
czas Turnieju Miast Foto E. Franckowiak

CZY POZNAN 
UTRZYMA TRADYCJĘ?

Najmocniejszym punktem Pm 
znania w dotychczasowych roz­
grywkach o Puchar były za* 
wsze kobiety. Wydaj e się, są­
dząc na podstawie ostatnich • 
wyników Klemińskiej, Cedro i
Przyborowie^ poznaniacy
dalej podtrzymają tradycję i w 

■ konkurencjach kobiet będą gro­
źni dla najsilniejszych w kraju. _

O ile jednak taka sytuacja 
jest do przewidzenia to rezul­
taty Lutomskiego i A. Cichoń- 
skiego awizują równocześnie, że 
nastąpiła znaczna zmiana na 
lepsze wśród mężczyzn, czego 
na ogół nie spodziewano się, 
szczególnie po osłabieniu lepre- 
zentacji przez „emigrację1* 
Goetza, Jachnika i Ryszarda 
Cichońskicgo.

Jeżeli więc w Poznaniu na­
stąpiła zmiana nie tylko w sty-» 
lu grzbietowym’, ale i w pozo­
stałych wówczas wzmocnienie 
reprezentacji będzie jeszcze 
większe a stąd i walki bardziej 
zacięte.

O układzie sił w pozostałych 
grupach dowiemy się po pierw­
szych meczach. Najbardziej in­
teresuje nas poziom Opola, 
które uczestniczy w Pucharze 
po raz pierwszy.

Jeśli chodzi o uwagi ogólnej ’ 
natury to przypominamy sę­
dziom głównym zawodów o k<M 
nieczności posiadania przez za­
wodników książeczek zdrowia i 
o ich badaniu lekarskim przed
startem. stp

Grupa szermierzy Warszawy —od lewej: Nawrocka, Skwarska, Szrelder, Pawłowski j ,Piąft 
. kowski — w karykaturze E, Ałaszewskiego^
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Koncepcja nowego regulaminu sędziowania
w gimnastyce jest niewątpliwie słuszna

W Nr 1 z dnia 2 stycznia br. Isze słuszne i nie wymaga ko- ZbifHlieW NosldeWlCZ 
„Sportu" zamieszczono mentarzy. Nieścisłe jest nato- 3

sza

Stanisław Bogacz
Pnewódnlczący Tymczasowej Rady Głównej ZS Start .

artykuł p.t „Nic nadużywajmy 
wielkich haseł", omawiający 
sprawę sędziowania w gimna­
styce sportowej. Autor w.w. ar­
tykułu, w trosce o prawidłowy 
rozwój sportu gimnastycznego, 
próbuje wykazać ujemne stro­
ny nowego regulaminu sędziow­
skiego.

Wobec tego, że Jest to pierw-

ni iast przypisywanie działaczom
gimnastycznym rzucanie szum­
nych haseł, gdyż jeśli można i 
trzeba im coś zarzucić, to w

trener i sędzia państwowy
w gimnastyce

pierwszym rzędzie -e sumne!^™»* należało poprzestać 
■ ■ zbvtnia na starym regulaminie FIG- . 9 Federacjihasła, lecz raczej 
wstrzemięźliwość w wypowie-

sza na łamach prasy próba dłu­

daniu się na temat ich planów, 
projektów i wyników pracy.

Autor artykułu zamieszczone-

(Międzynarodowej

go w „Sporcie", stawia jednaksza na łamach prasy próba dłu- w „Sporcie", staw 
go oczekiwanej krytyki i wo- i poważniejsze zarzuty 
hnb nnHativrh w omawianym dzającym nowy regulamin sę- 

leregU nieścisłości, dziowski, nazywając sam regu- 
ących autora do , lamin koncepcją niedojrzałą, a 
noskowania, nnle- (realizowanie go — posunięciem

beć podanych w
wprowa-

■•'artykule
doprowadzających
błędnego wnii 
ży podać nieco wyjaśnień
przytoczyć parę argumentów w 
obronie nowego regulaminu.

Nie trzeba polemizować ze 
zdaniem „nie nadużywajmj’ 
wielkich haseł?, które jest zaw- I

niedostatecznie przemyślanym.

CZY ZARZUTY SĄ SŁUSZNE?
Czy w ogóle potrzebne są jakie­

kolwiek zmiany w sędziowaniu?

Gimnastycznej)? Czy zmiany 
wprowadzone do nowego regu­
laminu poczynione były szczę­
śliwie? Wiadomo przecież, że 

j wszystkie spotkania raiedzyna- 
I narodowe, między reprezenta- 
' c.iami państw, należących do 
FIG. muszą odbywać się zgod­
nie ze starym regulaminem 
FIG.

Odpowiedź może być następu­
jąca:

INasz regulamin sędziowski !
musi odpowiadać warun­

kom, w jakich znajduje się ma­

W obliczu mistrzostw zrzeszeniowych
w hokeju na lodzie

TJ OZEGRANE dotychczas spot- 
kania hokejowe krajowe i 

międzynarodowe pozwalają na 
zajęcie stanowiska w sprawach 
rozwoju jak i potrzeb hokeja.

Obserwowane braki w'jeżdzie 
I technice w przekroju ogólno­
polskim są bardzo duże. Jeżeli 
je widzimy u naszych reprezen­
tantów. jak to miało miejsce w 
spotkaniach z Finami, to w te­
renie jest niewątpliwie jeszcze 
gorzej.

Zbliżające się mistrzostwa zrze­
szeń stawiają przed wszystkimi 
zespołami i Radami Główny­
mi zadanie wykorzystania do­
świadczeń fińskich, zwrócenia 
uwagi na pracę przygotowawczą 
do mistrzostw Polski. Szczegól­
nie baczną uwagę należy zwró­
cić na młodzież, której reprezen­
tanci tak ładnie spisali się w 
meczu z Finlandią.

KILKA SŁÓW 
O MISTRZOSTWACH

Mistrzostwa zrzeszeń są jedno, 
cześnie eliminacją do udziału 
reprezentacji zrzeszenia w mi­
strzostwach Polski, które roz­
poczynają się 30 bm. w Katowi­
cach. Większość zrzeszeń już 
ustaliła terminy i miejsce roz­
grywek.

Kolejarz przeprowadził elimi­
nacje w trzech grupach, prży 
udziale 10 drużyn. Finały roz­
poczynają się 9 bm. w Toru­
niu. Włókniarz rozegra mistrzo­
stwa w Zgierzu w dniach 9—11 
bm., przy udziale 8 drużyn. 
Spójnia gra w dniach 9—11 bm.

a gimnastyka, tzń. przyczyniać I starego regulaminu, napotykają 
ę do podniesienia poziomu jednak ustawicznie na opory zesię do podniesienia

sportowego i moralnego gimna­
styków, oraz do spopularyzowa­
nia gimnastyki.

2 Obowiązujący poprzednio 
u nas w zawodach krajo- 

'wych regulamin FIG posiada 
wiele braków. Nie pozwala on 
przede wszystkim na dostatecz­
ny obiektywizm w sędziowaniu, 

। wobec braku tabeli ocen trud­
ności i dopuszcza do wydawania 
stronniczych ocen przez niesu­
miennych sędziów. Znane są 
komentarze prasy sportowej i 
narzekania zawodników po.każ­
dych niemal zawodach między - 
narodowych, a także po każ­
dych nismai zawodach w Polsce. 
Niesprawiedliwe oceny przypisy­
wano wyłącznie złej pracy sę­
dziów, która, można to podkre­
ślić. nie mogła być w tych wa­
runkach dobra.
3 Po nowe wtóry trzeba sięg- 

nąć do krajów przodują­
cych w gimnastyce, a więc prze­
de wszystkim do ZSRR, który 
na swoim regulaminie wycho­
wa: najlepszych gimnastyków 
świata.

strony konserwatywnych przed­

w Katowicach, przy udziale czte- , kim czasie a Palus kondycji nie 
rech finalistów. Ogniwo 0—8 zdobędzie bez dłuższego trenin- 
bm. na Torkacie. Stal 23—25 bm. (gu, a Więcek, czy Zawadzki —
również w Katowicach, Budów- ' 
lani grać będę w Karpaczu. Unia 
w Krynicy. AZS organizuje mi­
strzostwa w dniach 14—17 bm. 
w Warszawie, a w razie odwil­
ży w Zakopanem.

LZS jeszcze nie zdecydowa­
ły się, czy będą organizować za­
wody w tym sezonie; na prze­
szkodzie stoi brak sprzętu. A
szkoda bo LZS mają już 
drużyn.

Brak jeszcze wiadomości 
Górników, ale będą grać

10

od 
na ;

pewno w Katowicach, swojej 
„naturalnej" bazie hokejowej.

Pozostałe zrzeszenia CWKS i 
Gwardia rozegrają mistrzostwa 
hokejowe w lutym w czasie zi­
mowych Spartakiad.

' zwrotności.
Od młodych spodziewamy się 

poprawnej jazdy i techniki o- 
raz tej wielkiej ambicji, jaka 
ićh-.zawsze cechuje. ’ ''

Hasłem mistrzostw powinno 
być zawołanie „kierunek na mło­
dych" — jedynie młodzi rozwią- 
żą nam problemy podniesienia 
poziomu, uzupełniając czołową 
grupę i wymieniając zawodni­
ków starszych, tracących już 
„gaz" na pełnych obrotach.

' Jeżeli chodzi o instruktorów.

ZADANIA DLA CZOŁÓWKI 
I MŁODZIEŻY

Po spotkaniach z Finlandią 
Rada Trenerów przekazała wy­
tyczne do dalszej pracy dla na­
szych reprezentantów. Mówią 
one o brakach, które zawodnicy 
powinni usunąć drogą usilnej 
pracy nad sobą.

Jest to bardzo ważne, a może 
naWet decydujące dla podniesie­
nia poziomu reprezentacji, gdyż 
formę należy szlifować w swo­
im kole bezustannie, nie czeka­
jąc na zgrupowanie zwołane 
przez GKKF. na którym trudno 
w krótkim czasie wiele się nau­
czyć.

Jasne, że np. Lewacki poziomu 
jazdy nie może podnieść w krót-

to muszą oni pamiętać o tym, 
że im więcej zawodników Zagra 
w zespole, tym szybciej zespół 
podniesie swój poziom. Grać 
więc trzeba dwoma a nawet 
trzema atakami, nie lękając się 
o wynik.

Oczekujemy gry szybkiej, e- 
nergicznej nie skomplikowanej i 
koleżeńskiej.

SEKCJA HL GKKF 
OBSERWUJE

Członkowie Sekcji będą ob-
serwować mistrzostwa zrzeszeń. 
Wyruszają oni w teren w poszu­
kiwaniu dalszych Kurków,- Za­
wadzkich, Nikodemowiczów i 
innych; wyruszają również w 
poszukiwaniu kandydatów do 
■pracy szkoleniowej i sędziów - 
skiej, tak aby uchwycić wszyst­
kie zagadnienia związane z roz­
wojem hokeja i na tej bazie u- 
stawić plan pracy na sezon 
1953/54.

Władysław Twardo

GDYBY JOKIEŁ 
NA OLIMPIADZIE...

Obserwacja polskich gimna­
styków wykazała, że nie przy­
wiązują oni dostatecznej wagi 
do wypracowania ćwiczeń wła­
snego układu, licząc, że na za­
wodach wykażą, jak mówi au­
tor wymienionego artykułu — 
„inicjatywę, polot, pomysło­
wość..., a również szybkość o- 
rientacji i przytomnpść umysłu". 
W rzeczywistości sprowadza się 
to do innego powiedzenia: „ja­
koś tam będzie". I niestety ta 
maksyma drogo nas kosztuje, 
jak pokazały spotkania między­
państwowe i ostatnia Olimpia­
da.

Gdyby na Olimpiadzie np. Jo- 
kiel przećwiczył swój opraco­
wany razem z trenerami układ, 
nie przedłużyłby czasu ćwiczeń 
i może zdobyłby nawet złoty 
medal. Faktem jest, że drużyna 
nasza na Olimpiadzie przez 
słabsze ćwiczenia dowolne zo­
stała przesunięta o kilka miejsc 
niżej.

Wymieniony brak naszej ka­
dry można było zauważyć już 
dawno. Obecnie dochodzi jesz­
cze jedno niebezpieczeństwo. 
Czołowi nasi gimnastycy nigdy 
nie pracowali zbyt systematycz- 

- nie nad poprawą swojej formy 
we własnych zrzeszeniach, po­
święcając znaczną część czasu 
na instruowanie młodzieży. Li­
czyli oni na to, że zostaną po­
wołani na obóz przed poważ­
niejszymi zawodami i wówczas 
formę swoją poprawią.

Oczywiście rozumowanie ta­
kie jest błędne. Obóz nawet naj­
dłuższy i najlepiej zorganizo­
wany nie zastąpi Systematycz­
nej, całorocznej pracy we wła­
snym Zrzeszeniu. Obecnie obo­
zy treningowe zostały zlikwido­
wane.

Regulamin sędziowski musi 
być zatem tak opracowany, 
by zmuszał zawodników do 
systematycznej pracy, do 
gruntownego przemyślenia 
swego ćwiczenia i dokładnego 
wypracowania go, . jednym 

' słowem, do starannego przy­
gotowania się do zawodów; 
w przypadku niedostateczne­
go przygotowania się, zawody 
powinny to jaskrawo wyka­
zać. Uniknie się wtedy przy­
padkowych rezultatów, smut­
nych rozczarowań i szukania 
przyczyny porażki w „pechu".

stawicieli Zachodu. Dopiero wy­
sokie osiągnięcia gimnastyków 
radzieckich skhiszyły nieco tych 
panów i na ostatnim zebraniu 
FIG postanowiono opracować 
nowy regulamin, a przygotowa­
nie projektu powierzono— Fin­
landii (zmiany, regulaminu po 
linii wniosków ZSRR, choć do 
tego nic przyznają się). Należy 
więc spodziewać się, żę regula­
min FIG ulegnie gruntownej 
zmianie.

Nowy polski regulamin sę­
dziowski oparty jest na wzorze 
radzieckim (podobnie uczyniła 
Bułgaria — a wyniki tego są 
już widoczne). Nowy regulamin 
wprowadzono bez hałasu i obo­
wiązuje już od roku. Koncepcja 
jego powstała dawno, bo z górą 
dwa lata temu, natychmiast, po 
zdobyciu jednego egzemplarza 
regulaminu radzieckiego 1 po 
przestudiowaniu go. Projekt no­
wego regulaminu odbito w wie­
lu egzemplarzach i poddano pod 
dyskusję wojewódzkim sekcjom 
gimnastycznym, trenerom i sę­
dziom. W ciągu około jednego 

. roku wnoszono poprawki i uzu­
pełnienia.

Dlaczego jednak nie wprowa­
dzano nowego regulaminu w 
życie natychmiast po jego uka­
zaniu się w druku? I tu zarzu­
ty autora artykułu w „Sporcie" 
są słuszne. Jednocześnie z uka­
zaniem się nowego regulaminu 
powinno nię przeszkolić sędziów. 
Tu wyraźnie zawiódł Wydział 
Spraw Sędziowskich Sekcji 
Gimnastycznej GKKF, który do 
tej pory nic przeprowadził ani 
jednego kursu dla sędziów z 
terenu. Dwa takie kursy zorga­
nizowała z własnej inicjatywy 
Warszawska Sekcja Gimna­
styczna oraz podobno Poznań­
ska Sekcja Gimnastyczną KKF. 
Generalnej linii szkolenia, prze­
prowadzonej odgórnie dotych­
czas nie było. Stąd wątpliwości 
i obawy.

SĘDZIOWIE MUSZĄ SIĘ 
PRZYGOTOWAĆ
DO ZAWODÓW C

Niepotrzebna jest nip. obawa, 
że sędziowie muszą się uczyć 
na pamięć ćwiczeń kilkuset za­
wodników,. ponieważ:
1 ćwiczenia własnego układu 
* mają zastosowanie w klasie 

I i mistrzowskiej, a obecnie 
realizuje się je tylko w klasie
mistrzowskiej. Zawodników

NA WZÓR RADZIECKI
Z brakęw regulaminu FIG 

zdają sobie sprawę także gim­
nastycy krajów burżuazyjnych. 
Nie umieją, jednak sobie pora-

Na wzór Spartaka powstało
nowe zrzeszenie sportowe Start

1VOWE Zrzeszenie, które zostało powołane 
1 ’ w ostatnich dniach do życia przybrało nazwę 
„Start". Będzie onó prowadzić działalność Wśród 
pracowników i członków spółdzielczości pracy 
i samorządu gospodarczego rzemiosła, natomiast 
nie obejmie sWoją działalnością pracowników za­
trudnionych w państwowych zakładach drobnej 
wytwórczości.

Obok członków Spółdzielni Pracy Zrzeszenie 
Sportowe „Start" obejmuje również rzemieślni­
ków, którzy prowadzą włlsne zakłady pracy. 
Dla jasności trzeba dodać, ż.e Zrźeszenie obejmuje 
w spółdzielniach pracy także pracowników na­
jemnych, zatrudnionych w spółdzielni (księgowi, 
pianiści itp.) i kandydatów na członków oraz pra­
cowników zatrudnionych w centralach, sprawują­
cych nadzór nad spółdzielniami pracy. 1

Z powyższego wynika, że wszyscy zatrudnieni 
w plonie Związku Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych (a przez pion należy rozumieć 
wszystkie spółdzielnie, jak i ich nadbudówki, tj.' 
centrale i ich Wojewódzkie ogniwa), w pionie 

i Centrali Spółdzielni Inwalidów, W pionie Cen- 
I trali Przemysłu Ludowego i Artystycznego, 
w pionie Centrali Spółdzielni Transportu, w spół­
dzielniach pracy zrzeszonych w Związku Spół­
dzielni Spożywców i zatrudnieni w rzemiośle in­
dywidualnym, jak również w cechach i. izbach 
rzemieślniczych, oraz członkowie ich rodzin — 
stanowią bazę ludżką dlą nowego zrzeszenia 
sportowego.

pOWSTĄJE pytanie, ćzy zatrudnieni w poszcze- 
* gólnych pionach spółdzielczości pracy nie 
mogą nadal należeć do zrzeszeń sportowych 
związków zawodowych? W odpowiedzi wystar­
czy nadmienić, że związki zawodowe zrzeszają 
pracowników najemnych, że przecież przy po­
rządkowaniu ruchu zawodowego Z dniem'1.1.1952 
roku członkowie spółdzielni pracy jako współ­
właściciele kolektywnych przedsiębiorstw, zostali 
wyłączeni ze związków zawodowych i tym samym 
stracili uprawnienia do tych świadczeń i do tych 
urządzeń, które zorganizowały związki zawodo­
we dla swych członków. Zrozumiałym zatem 
jest, że skoro członkowie Spółdzielni pracy nie 
są członkami związków zawodowych — nie ma­
ją podstaw do korzystania z instytucji i zrzeszeń 
sportowych, prowadzonych przez związki zawo­
dowe.

Idąc za przykładem ZSRR na wniosek
Centralnego Związku Spółdzielczego GKKF po­
wołał do życia Zrzeszenie Sportowe „Start", 
które działać będzie na analogicznej bazie 
członkowskiej, jak działa „Spartak", wielokrot-

tych klas mamy na razie nieste­
ty niewielu.
O jak wykazała praktyka na 
" zawodach eliminacyjnych 
przed meczem Rumunia—Polska, 
sędziowie nie muszą uczyć się 
ćwiczeń na pamięć. Muszą tyl­
ko solidnie i rzetelnie przygoto­
wać się do zawodów i nie mogą.

ny mistrz Związku Radzieckiego w różnych dy­
scyplinach sportu. W ten Sposób została wy­
pełniona jeszcze jedna luka w strukturze sportu 
polskiego.
Zrzeszenie Sportowe „Start1' rozwijać się będzie 

pod patronatem Centralnego Związku Spół­
dzielczego (CZS) — związku, który zrżesza w Pol­
sce wszystkie spółdzielnie i ich centrale jako oso­
by prawne.

T TCHWAŁA GKKF zamknęła okres Wstępnej 
LJ organizacji „Startu"., w okresie tym, który 
trwał prawie 7 miesięcy, Komisja .Organiżacyjhh 
powołana przez CZS zorganizowała we wszyst­
kich województwach „czwórki ' organizacyjne", 
które są zalążkiem przyszłych rad okręgowych 
Zrzeszenia. Czwórki te, mając ddąySp0Zycji po 
jednym etatowym instruktorze organizacyjnym, 
nawiązały kontakt ze wszystkimi kołami sporto­
wymi przy spółdzielniach pracy i przy Cechach 
rzemieślniczych. W ten sposób przygotowany 
teren pozwoli ukonstytuowanej przed kilku dnia­
mi Tymczasowej Radzie Głównej Zrzeszenia Spor­
towego „Start" przejąć w terminie do dnia 15 
stycznia 1953 r. od zrzeszeń związkowych te ko­
ła sportowe, które istnieją przy spółdzielniach 
pracy oraz zarejestrować koła nowozorganizó- 
wane.

Zgodnie z porozumieniem, jakie zawarte zostało 
pomiędzy przedstawicielami CRZZ i ĆZS oraz 
zainteresowanymi zrzeszeniami związkowymi 
koła sportowe przy spółdzielniach pracy przecho­
dzą dó Zrzeszenia Sportowego „Start" ze wszyst­
kimi aktywami i passywami. tj. między innymi 
ze wszystkimi posiadanymi dotychczas urządze­
niami sportowymi, jak również z posiadanym 
sprzętem. Przechodzące do „Startu" kola spor­
towe pozostawiają w dotychczasowych zrzesze­
niach tylko ubiory sportowe, jeżeli nie są one 
w barwach „Startu", to jest w kolorze czerwo­
nym i czarnym.

Wciągnięcie licznych rzesz członków i pracow­
ników spółdzielni pracy oraz cechów rzemieśl­
niczych do 'ruchu sportowego umożliwi im zor­
ganizowaną działalność w zakresie podnoszenia 
swej sprawności i tężyzny fizycznej, pogłębiania 
swej świadomości społeczno-politycznej i zwiąże 
ich silniej z prowadzoną przez klasę robotniczą 
naszego kraju walką o przyśpieszenie wykona­
nia planu 6-letniege, a tym samym o przyśpie­
szenie budowy socjalizmu- Walcząc o socjalizm, 
podnosząc sprawność fizyczną, wzmacniamy 
obronność naszego nąrodu, wzmacniamy siły 
światowego obozu pokoju.

Przygotowania organizacyjne
do Bokserskich Mistrzostw Europy

jak to dotychczas miało wielo- 
krotnie miejsce, prosto z pocią-! rc 
gu zajmować miejsce przy sto­
liku Sędziowskim.
, Szczupłe ramy tego artykułu 
nie pozwalają na szersze wyja­
śnienie dotyczące sposobu orga­
nizacji takich zawodów. Zainte­
resowani. będą uprzejmi zajrzeć 
do radzieckiego podręcznika 
przeznaczonego dla technikum 
w.f., pod tytułem „Gimnastika", 
wydanego pod red. A. Brikina. 
1950. Fizkultura i Sport.

Czy jednak nasz nowy regu­
lamin nie posiada braków, czy 
wszystko w nim jest jaskie? 
Braki i niejasności na pewno są. 
Wykazały to, mimo pozytywnej 
oceny uczestników (sędziowie i 
zawodnicy), wspomniane elimi­
nacyjne zawody, a dalsza prak­
tyka wykaże ich z pewnością 
więcej i wydaje się, że raczej 
w tym kierunku powinna pójść 
krytyka, ponieważ sama kon­

(Dokończenie ze str. 1) 
lokalna, tym razem bardzo 
szozególowa i drobiazgowa. 
Specjaliści stwierdzili, iż hala 
może być powiększona w ten 
sposób, że pomieści się w niej 
swobodnie 5500 widzów. Roz­
budowa rozpocznie się w po­
łowie lutego.
— Czy pomySlano o,tym aby 

bezpośrednie otoczenie hali na­
brało estetycznego wyglądu, aby 
były odpowiednie dojazdy, par­
kingi, zieleńce itp.?

— Tego rodzaju roboty mają

czone tylko dla widzów po­
siadających odpowiednią gru­
pę biletową. Dwa . kordony 
wyeliminują już uprzednio 
element chuligański, który u- 
siluje się przedostać bez bi­
letów i czyni największe za­
mieszanie.

wykonane przy
aktywu sportowego 
jaśnia dyr.* Runowski.

pomocy 
— wy­

— I jeszcze jedna ważna spra­
wa, czy pomyślano o tym, że 
wspaniała trasa Południe — 
Północ (S—N) została już do­
prowadzona do ul. Twardej i 
przedłużenie jej przed Mistrzo­
stwami Europy do Hali Mirow­
skiej byłoby bardzo wskazane?

Przedłużenie tej wspaniałej 
alei S—N rozwiązałoby w dużej 
mierze sprawę komunikacji do 
hali (trolleybusy).

— O tym nie pomyśleliśmy, 
notuje moją uwagę dyr. Ru-

OD NIEDZIELI. DO NIEDZIELI
— Program mistrzostw, mó­

wi dyr. Lempart zostanie nie­
co zmieniony w porównaniu 
do tego rodzaju turniejów, 
które odbywały się dotych­
czas w Dublinie, Oslo czy Me­
diolanie. Mistrzostwa zostaną 
przeprowadzone z troską o 
nieprzemęczanie zawodników. 
A więc uroczyste otwar­
cie odbędzie się w niedzielę. 
Będzie ono połączone z czę­
ścią artystyczną. Walk jednak 
w pierwszym dniu nie będzie. 
Rozpoczną się one w ponie­
działek i będą trwały przez 
cały tydzień aż do następnej 
niedzieli, to jest do dnia fina­
łów. Planujemy również bar­
dzo uroczyste zakończenie 
mistrzostw.
— Istniał taki projekt aby za­

wodników -zagranicznych po-

— Ą jak przedstawiają się 
sprawy obsady sędziowskiej?

— O tych sprawach decyduje 
wyłącznie AIBA. Wiemy tylko 
tyle, że wielu młodych sędzió-w 
ma być poddanych w Warsza­
wie międzynarodowemu egza­
minowi. Tego rodzaju egzami­
ny odbywają się zawsze przed 
każdymi Mistrzostwami Euro­
py...... '... . ...

— A ćzy w hali starczy miej­
sca na urządzenie biura praso­
wego, na zainstalowanie telefo­
nów, dalekopisów itp.?

— Na pewno! Przecież hąlę 
opuszczają biura Miejskiej Ko­
munikacji.

TURNIEJ W SOFII

nowski, sprawą tą warto się za- .
jąć, dobrze byłoby również aby mieścić w AWF, aby mieszkali
cała prasa upominała się o jej w dobrych warunkach klima- 
załatwienie.

| cepcja nowego regulaminu sę- 
. . .------- ------ ,----- 1 dziowania, opartego na wzorach

dzić. Wprawdzie przedstawicie- I radzieckich, jest wbrew zdaniu
le ZSRR od samego momentu anonimowego autora artykułu 
wstąpienia do FIG wysuwają w „Sporcie" — niewątpliwie 
propozycje gruntownych zmian słuszna.

Przełom musi być dokonany z udziałem związkowego ruchu sportowego

NIE BĘDZIE BAŁAGANU
— Czy zastanawiano się nad 

tym jak uniknąć bałaganu, któ­
ry panował przed wejściami do 
hali w czasie meczu Polska — 
Finlandia?

— Sprawa ta jest naszą du­
żą troską. Możemy jednak za­
pewnić. że porządek będzie 
zachowany. Do hali będzie się 
wchofilsić przez 7 wejść. Każ­
de wejście zostanie przezr.a- I

tycznych?
— Projekt ten nie może być 

z różnych powodów zrealizowa­
ny. Nasi goście będą zgrupowa­
ni w jednym z hoteli, zapewne 
w „Polonii". Na ten temat pro­
wadzą się jeszcze rozmowy.

— Czy pomyślano nad tym 
aby zawodnikom zagranicznym 
zapewnić sale treningowe?

— Tak. jest, pod uwagę brane 
są sale MDK, CWKS, AWF i 
Kolejarza.

I wreszcie ostatnie pytanie.
— Czy w ramach przygoto­

wań naszych zawodników do1 
mistrzostw zostaną rozegrane 
jeszcze jakieś mecze między­
państwowe?

— Jeszcze nie zrezygnowa­
liśmy z meczu z Włochami. 
Wprawdzie Włosi nie mieli 
wolnego terminu w styczniu 
ale zwróciliśmy się do nich z 
zapytaniem, czy mogą przyje­
chać w lutym. Przewidujemy 
również udział naszych za­
wodników w turnieju państw 
demokracji ludowej, który 
ma się odbyć w marcu w 
Sofii.

Rozmowę przeprowadził
K. Gryźewski

Przed Raidem 
Narciarskim 
PTTK

Oceniając pracę sportu zwią­
zkowego w 1952 roku, trzeba 
się przede wszystkim zatrzy­
mać na ważnych wydarze­
niach sportowych i organiza­
cyjnych tego okresu.

Już to, że rok 1952 był ro­
kiem olimpijskim, że dziesiąta 
ki tysięcy członków zrzeszeń 
sportowych wzięło czynny u- 
dział w Święcie Kultury Fi­
zycznej i w Zlocie Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej, że sport 
związkowy przeprowadził wy­
bory do wszystkich swych o- 
gniw. stwarzało warunki dla 
uzyskania doniosłych osiąg­
nięć.

Oceniając te osiągnięcia, 
musimy jednak Stwierdzić, że 
są ońę niewspółmiernie małe 
wobec naszych możliwości.

Przeprowadzona na począt­
ku roku akcja wyborcza do 
kół sportowych, oparta na 
szerokiej dyskusji, w której 
zabierało ’ głos ponad 30.000 
członków kół, dostarczyła bar­
dzo bogatego i cennego, mate­
riału dla dalszej pracy. Nie­
stety, materiał ten nie został 
należycie wykorzystany. Wyr 
jątek stanowi tu Związek Za­
wodowy Prac. Służby Zdro­
wia, który żywo interesuje się 
rozwojem kultury fizycznej i 
potrafi wprowadzać w życie 
doświadczenia akcji wybor­
czej.

Bardzo ważne dla dalsze­
go rozwoju kultury fizycz­
nej zagadnienie ścisłego po­

wiązania kola sportowego z 
radą zakładową nie zostało 
w 1952 roku rozwiązane, mi­
mo istniejących po temu 
warunków, wyraźnych wska­
zań i instrukcji.
Wynikiem tego jest niewy­

konanie planu upowszechnia­
nia kultury fizycznej. Plan 
zrzeszeń na rok 1952 przewi­
dywał, że liczba pracowników 
objętych kulturą fizyczną zo­
stanie powiększona do 508.200. 
Zdołano osiągnąć 478.167. Fakt 
ten jest poważnym sygnałem 
dla sportu związkowego — 
zwłaszcza, że jednocześnie za­
notowano obniżenie poziomu 
sportowego wśród zawodni­
ków. Wskutek tego nie został 
wykonany plan zdobywania 
klas sportowych. Przewidywa­
no bowiem, że ogółem w czte­
rech klasach zawodniczych zo. 
stanie sklasyfikowanych 43.798 
członków zrzeszeń sportowych, 
a sklasyfikowano tylko 36.457.

Dużo lepiej przedstawia się 
sytuacja w zakresie zdobywa­
nia odznaki SPO. Tutaj 
sport związkowy odniósł suk­
ces, wykonując plan roczny z 
dużą nadwyżką już na mie­
siąc przed terminem.

W dalszym ciągu zrzeszenia 
nie przywiązują wagi do szko­
lenia kadr. Sytuacja w tej 
dziedzinie' nie uległa w ub. ro­
ku zmianie. I tak, ciągle nie 
dopisywała rekrutacja na kur­
sy i to nie tylko pod wzglę­
dem ilościowym, lecz i jakoś­
ciowym. Nic więc' dziwnego,

że nie została w. dalszym cią­
gu rozwiązana spraw'a tzw. 
„gubienia kadr". Jest to wy­
nik słabego rozeznania po­
trzeb terenu i mechanicznego 
typowania na kursy — przy­
padkowych, często zupełnie 
nie związanych ze sportem 
ludzi.

*

Te wszystkie niedociągnię­
cia świadczą o tym, że kieru­
nek pracy zrzeszeń był często 
administracyjny. Potwierdze- 
dreniem tego jest oprócz wy­
żej wymienionych niedociąg­
nięć. bardzo poważnie odczu­
wany brak dopływu nowych 
kadr do aparatu etatowego, a 
zwłaszcza — odpływ aktywu 
społecznego. A przecież wie­
my, że ludzi, którym głęboko 
na sercu leży rozwój kultury 
sportowej, jest dużo. Jednak­
że zarówno kierownictwo spor 
tu związkowego, jak i zrzesze­
nia sportowe, pracując w spo­
sób administracyjny, zatraci­
ły perspektywy właściwego 
kierowania rozwojem kultury 
fizycznej w związkach zawo­
dowych.

Dlatego też należy zacząć 
rozbijać tę narosłą skorupę. 
Trzeba — tak, jak mówił prze­
wodniczący GKKF tow. Re- 
czek — dokonać przełomu. 
Mamy wszelkie wmrunki po 
temu, by dokonać tego w 1953 
roku.

Sekretarz CRZZ tow. Wik­
tor Drożdż na naradzie akty­

wu sportowego w listopadzie 
1952 r. podkreślił, że liczba 
487 tys. związkowców ob­
jętych kultura fizyczną jest 
niewspółmiernie niska w 
stosunku do naszych możli­
wości. Należy w 1953 r. ob­
jąć wychowaniem fizycznym 
2 miliony ludzi.
Aby to zadanie wypełnić, 

trzeba zacząć od kół sporto­
wych. Uwaga całego aktywu 
zrzeszeniowego winna skon­
centrować się na pracy tej 
podstawowej jednostki orga­
nizacyjnej. Większą, niż do­
tychczas, pomoc należy oka­
zać kolom sportowym przy 
wńelkich zakładach pracy, a 
przede wszystkim kołom spor­
towym na wńelkich budow­
lach socjalizmu. Trzeba tym 
kołom nadać właściwy, atrak­
cyjny kierunek pracy. Pomoc­
ny w tym będzie jednolity ka­
lendarz sportoww, jak również 
no^vy regulamin SPO. Aby 
jednak w pełni wykonać po­
stawione przed sportem związ­
kowym zadania, trzeba prze­
prowadzić niezbędne zmiany 
w dotychczasowym regulami­
nie współzawodnictwa w zdo­
bywaniu SPO. Przede wszyst­
kim należy wprowadzić 
współzawodnictwo bezpośred­
nio między kołami sportowy­
mi. Trzeba także rozszerzyć 
zapoczątkowaną przez FSO w 
Warszawde organizację sparta­
kiad zakładowych na sparta- 

■kiady międzyzakładowa.
Jednakże zmiana dotychcza­

sowego stylu pracy kół spor­

towych będzie tylko wtedy 
możliwa, jeżeli zostanie raz na 
zawsze przełamana izolacja kół 
sportowych od rad zakłado­
wych. Plan pracy koła spor­
towego winien stać się częścią 
składowy planu pracy rady 
zakładowej, na równi z inny­
mi zagadnieniami. Wszyscy 
członkowie i aktywiści związ­
ków zawodowych musza zdać 
sobie sprawę, że wychowanie 
fizyczne i sport — to także 
ważny odcinek pracy politycz­
no-wychowawczej.

Zrzeszenia sportowe muszą 
okazać więcej bezpośredniej 
troski o stały wzrost poziomu 
■wyszkolenia sportowego. Wy­
tyczne. dane przez Wydział 
Kultury Fizycznej CRZZ na 
1953 r., wskazują wyraźnie 
kierunek w jakim powinna 
pójść praca na tym ważnym 
odcinku. Wykorzystać trzeba 
racjonalnie wszystkich trene­
rów i Instruktorów, korzystać 
z doświadczeń Szerokiego ak­
tywu sportowego, oddanego 
sportowi związkowemu. Cały 
aktyw sportowy należy oto­
czyć należytą Opieką, pamięta­
jąc zwłaszcza, że doświadczeni 
trenerzy i działacze, to żłoty 
fundusz koła sportowego.

Przed sportem polskim po­
stawiono powśżne zadanie do­
konania przełomu. W realizacji 
tego zadania musi wciąć udział 
cały związkowy ruch sporto­
wy.

J. Rybiński
Z-ca kier. Wydz. K.F. CRZZ 

(„Głos Pracy" c dn. 5.1.53 r.) .

Pomyślny egzamin szermierzy
(Dokończenie ze str. 1)

Szermierki GKKF, w ciągu o- 
statnich lat podniósł się co naj­
mniej o dwie klasy.

W SZPADZIE — NADAL 
SŁABO

Niestety, nie można tego sa­
mego choć w części powiedzieć 
o poziomie szpady. Szpada jest 
nadal naszą najsłabszą konku­
rencją — a poziom jej obniżył 
się nawet w stosunku do ostat­
nich mistrzostw w Piotrowicach. 
Niemiłymi niespodziankami były 
tu dwie porażki olimpijczyka 
Krajew-sklego (Wr.) — który 
przegrał z Rutkowskim (Kr.) o- 
raz warszawianinem Laskow­
skim.

Laskowski okazał się zresztą 
najrówniejszym szpadziątą tur­
nieju; nie jest to zawodnik 
pierwszej młodości, starczyło 
mu jednak umiejętności i ruty­
ny do pokonania większości 
znacznie od niego młodszych 
szermierzy. Na obniżenie po­
ziomu w tej konkurencji wpływ 
miało również błędne ustalenie 
reprezentacyjne drużyn; m. in. 
w zespole warszawskim czoło­
wy szpadzista Przeżdziecki wal­
czył we florecie.

Warto wspomnieć, że druż^ha 
Krakowa przybyła na turniej w 
osłabionym składzie, co w zha- 
cznynn stopniu tłumaczy jej po­
rażki. W zespole krakowskim 
zabrakło Leszka Suskiego, który 
nie mógł startować na skutek I

kontuzji ręki oraz florecistkl 
Czajkowskiej, która nie otrzy­
mała od organizatorów zawiado­
mienia o turnieju.
WROCŁAW NAJMŁODSZYM 

ZESPOŁEM
Osobno kilka słów należy por 

święcić drużynie Wrocławia. 
Jest to zespół najmłodszy i bar­
dzo wyrównany, mający w 
swych szeregach takie talenty 
jak: Drapalanka, Dąbrowski o- 
raz bracia Kuszewscy. Wrocła­
wianie zachwycili bardzo ambit­
ną i sportową postawą; stano­
wią oni zwarty kólektyw o du­
żej przyszłości.

J. Mrzyglód 
wyniki:

Warszawa — Katowice 0:7, Wro­
cław — Kraków 8:8. Warszawa — 
Kraków 9:7. Katowice — Wrocław 
12:4. Katowice — Kraków 12:4. War­
szawa — Wrocław — 12:4.

Floret kobiet: warszawa — Kato­
wice 2:2. Wrocław — Kraków Suo 
Warszawa — Kraków 3-j. Katowi­
ce — Wrocław 4:0, Katowice — 
Kraków 4:0, Warszawa — Wrocław 
4:0.

Floret mężczyzn: warszawa — Ka­
towice 2:2, Wrocław — Kraków 3:1, 
Warszawa — Kraków 3:1, Katowi­
ce — Wrocław 4:0. Katowice — 
Kraków 3:1, Warszawa — Wrocław 
3:1.

Szpada: Warszawa — Katowice 1:3 
Wrocław — Kraków 2:2, Warszawa 
— Kraków 2:2, Katowice — Wro­
cław 1:3, Katowice — Kraków 12:4, 
Warszawa — Kraków 2:2.

Szabla: Warszawa Katowice 4:o. 
Wrocław — Kraków 0:■ Warsz: wa 
— Kraków 1:3. Katowice — Wro­
cław 3:t, Katowice — Kraków 2-2 
Warszawa — Wrocław 3:1.

(Dokończenie ze str. 1)
360 zgłoszeń nadesłały w su­

mie zrzeszenia związkowe: Stal 
— 85, Budowlani — 78, Kole­
jarz — 70, Ogniwo — 51, Spój­
nia — 26, Górnik — 25, Unia 
— 24, Start — 1. AZS zgłosił 
50 zespołów. Gwardia tylko 4, 
CWKS — 2, Wojsko — 3.

Ponadto wyższe uczelnie —. 
15, szkoły — 4. ZMP — 19.

NIE MOŻE ZABRAKNĄĆ 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

SKS zgłosiły 79 zespołów, 
lecz mają trudności ze startem, 
ponieważ Ministerstwo Oświaty 
zawiadomiło, że nie zwolni mło­
dzieży z nauki na 4-dniowy 
okres Raidu.

Kierownictwo Raidu i PTTK 
czynią starania, aby Minister­
stwo zmieniło swą decyzję i 
mamy nadzieję, że starania te 
osiągną pomyślny skutek.

Naturalnie, sama młodzież 
swoją postawą i dobrymi po­
stępami w nauce, musi przeko­
nać władze szkolne, że ich 
udział w Raidzie nie przeszko­
dzi, ale pomoże i zdopinguje 
wszystkich do jeszcze bardziej ■ 
owocnej pracy. W takim wy­
padku Ministerstwo na pewno 
nie będzie stawiało przeszkód.

Przecież turystyka i sport to 
jedne z elementów wychowy- 
Yani.a. nowego człowieka — z 
drugiej zaś strony, w sporcie i 
turystyce specjalną opieką i 
troską chcemy otoczyć młodzież 
— co w Raidzie znalazło naj­
lepszy wyraz w tym. że utwo­
rzono specjalne trasy młodzie­
żowe.

(Mai)
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Obsada sędziowska 
na bokserskie 
mecze ligowe

/W niedzielę dnia 11 stycznia od-
będą się następujące mecze bok­
serskie o mistrzostwo I ligi;

W Warszawie: CWKS — Gwar­
dia Warszawa w Hąll Mirowskiej 
o godz. 10. Prowadzi walki Twar­
dowski, punktują Baurek, Lańdau, 
Matura.

w Chorzowie: sta! Chorzów — 
OWKS Lublin, w ringu Kubiak R„ 
na punkty Kasprzyk, Bańkowski, 
Lewicki.

W Gdańsku: Kolejarz Gdańsk — 
Gwardia Gdańsk, w ringu Lisow­
ski, na punkty Krasuskl, Brzeżań- 
Bkl, Graczyk,

n LIGA
W Poznaniu: Budowlani Poznań 

— Kolejarz Bydgoszcz, godz. 10, 
hala Nr 2. w ringu Neuding, na 
punkty Anioła. Kamiński, Małecki.

We Wrocławiu: stal Wrocław — 
Gwardia Słupsk, hala Ludowa godz. 
12: w ringu Gronowski, na punk­
ty Klapsla. Sucharda, Wilczyński.

W Warszawie: Spójnia Warsza­
wa — Gwardia Szczecin, godz. 18 
w salt fabr. 22 Lipca; w ringu Sno- 
wacki, na punkty Michnik, Loch, 
Kołodziejczak.

At

Już w tym tygodniu koszykarze rozpoczynają finałowe rozgrywki ligowe. Foto CAF

iBSZylsW’**1"'
MOSKWA

Pierwsza runda finałowych gier 
o mistrzostwo ZSRR w hokeju do­
biega końca. Drużynom pozostało 
Jeszcze do rozegrania po 1—2 me­
cze.

Pierwszą rundę spotkąń zakońr 
czyi już mistrz ŻSRR zespól lotni­
ków WWS. W ostatnim meczu WWS 
pokonał swojego . najgroźniejszego 
konkurenta drużynę CDSA 4:1, za­
pewniając sobie pierwsze miejsce na 
półmetku mistrzostw. Pozostałe wy­
niki: Skrzydła sowietów — Chemik 
7:1, Dvnamo Moskwa — Dynamo 
Swlerdtowsk 11:12, Dynamo Lenin­
grad — Dom Oficerów Leningrad

I wantowych uzyskano następujące 
wyniki:

grupa I: Wilkowice — Zillna 12:1. 
Banlk Ostrava — Opava 11:4. w taż 
beli prowadzą Wltkovlce 13 pkt. 
przed Banik ostrava.

grupa II: Sparta CKD — Hnłoub- 
kov 15:1, Pilzno — ATK 4:5, Slavla 
Karlove vary — Huty Chom-jtov 3:5. 
W tabeli prowadzi Sparta 14 pkt. 
przed Huty Chomutov.

grupa III: Tatra Smlchov — Sla­
vla Pardubice 2:2, Budzlejowice — 
Kartove Pole 5:2, Zbrojovka Brno — 
Prostejov 8:5. W tabeli prowadzą 
Budzlejowice 14 pkt. przed Zbrojov- 
ką Brno.

Ćwierćfinały 
Pucharu Polski 
w siatkówce męskiej 
rozlosowane

Sekcja siatkówki GKKF rozloso­
wała Już ćwierćfinałowe rozgrywki 
drużyn męskich o Puchar Polski w 
siatkówce na szczeblu centralnym, 
które odbędą się w dniach 17 i 18
bm. w sześciu grupach po 4 
żyny w każdej.

Grupa I w Kielcach: Łódź, 
Wrocław, Budowlani Kielce, 
blin II.

dru-

AZS
Ku­

AZSGrupa II w Przemyślu:
WSWF Kraków, Lublin I, Kolejarz 
Przemyśl. Kolejarz Wołomin

Grupa III w Bytomiu: Warsza­
wa n, Katowice. Budowlani Opo^ 
Ic, Spójnią Kraków. ‘

Grupa IV w Elblągu: Warszawa
I. Gwardia Gdańsk. Unia
clnek, OWKS Bydgoszcz.

Grupa V w Białymstoku: 
szawa in. Gwardia Szczecin, 
dla Białystok, AZS Olsztyn.

Grupa VI Ostrowie

Szcze-

War- 
Gwar-’

Wlkp:
Gwardia Wrocław, AZS Poznań, Kó-a 
lejarz Piotrków, Włókniarz Gorzów.

•Spotkania odbywać się będą do 
trzech zwycięskich setów. Do roz­
grywek półfinałowych zakwalifiku­
ją się po dwie pierwsze drużyhy 
z każdej grupy. •

Coraz ważniejsze punkty
w bokserskich rozgrywkach I ligi

W powiecie tucholskim zostało 
sklasyfikowanych w 1952 r. 129 
zawodników. Największą Upić 
klas sportowych (84) zdobyli lek­
koatleci,

Józef Kozleleekl 
Tuchola

i
 Kolejarz Bielsko 
zdobył 121 odznakSPO

Dobrymi wynikami w akcji zdo­
bywania odznaki SPO mole się 
poszczycić Kolejarz przy PKP w 
Bielsku. Jego członkowie zdobyli 
w bir. 121 odznak SPO, wykonując 
swój limit w przeszło 259 procen­
tach i zajmując pod względem 
procentowym przodującą pozycje 
w powiecie.

Sukces odniesiony w akcji zdo­
bywania odznaki SPO, rada kola 
zawdzięcza Wzorowej kolektyw­
nej pracy zarządu kola oraz ofiar­
ności działaczy ob. ob. Kruczka, 
Gawlnka, Jurzaka 1 Szkaradnlka. 
Akcja zdobywania SPO przyczy­
niła się do rozwoju koła i upow­
szechnienia kultury fizycznej I 
sportu wśród młodzieży.

Z. KM* 
Bielsko

Szkolne Kolo Sportowe przy Li­
ceum Marli Konopnickiej we Wło­
cławku należy do przodujących na 
terenie miasta.

Najaktywniejsza jest sekcja siat­
kówki, która może się poszczycić 
dobrymi wynikami. Po ostatnich 
rozgrywkach o mistrzostwo szkół 
ogólnokształcących Pomorza, ze-

Dwa magazyny

AGAZYN SPORTOWY K.K0GNIWO
PRZY MoPoG.K. ORUPtlĄOZ

W spotkaniach rewanżowych w 
gierwszym meczu niespodzianką 

yla porażka przodownika rozgry­
wek mistrza ZSRR drużyny WWS 
z moskiewskim Dynamo 1:2.

W dalszych grach Chemik wygrał 
z Dynamo (Swlerdłowsk) 4:3, CDSA 
pokonał Spartaka (Moskwa) 5:2, a 
Skrzydła Sowietów wygrały z Le- 
nlngradzklm Domem Oficerów 8:4.

W tabeli prowadzi WWS — 15 pkt. 
przed CDSA — 14. Skrzydłami So­
wietów — 13 i Dynamo (Moskwa) 
—10 pkt. WWS rozegrał dotych­
czas 9 spotkań, pozostałe zespoły 
— po 8.

W miejscowości Podrezkówo pod 
Moskwą odbyły się zawody nar­
ciarskie, w których największym 
zainteresowaniem cieszył się bieg 
IB lęm. Plerwśże miejsce zajął O- 
llaszew (V/MS) — 1:06:58, zwycięża­
jąc o równą minutę Koiczina (Dy­
namo Moskwa). Następne miejsca 
zajęli: 3. Borln (Swlerdłowsk) —

BERLIN

W drugim meczu w NRD Dy/rtamo 
(Bukareszt) pokonało kombinowany 
team Rotation Babelsberg — Motor 
Obcrschoenwelde 2:1 (1:1). Obie
bramki strzelił reprezentacyjny 
środkowy napastnik Vaesl. Niem­
cy zdobyli prowadzenie ze strzału 
Schoene.

W rozgrywkach .piłkarskich NRD 
mistrzowska drużyna Turbinę Halle 
przegrała z Motor Zwlckau 0:3. spa­
dając z 2 miejsca na 4. Lider roz­
grywek Motor Possali. mający 6 
punktów nrzewagi nad następnymi 
w tabeli Stahl Thale 1 Motor Zwl-
ckau pauzował w niedzielę.

Inne wyniki: Roto+ion Drezno — 
Turbinę Erturt 3:2. Stahl Thaie — 
Lokomotive Stendal 2:1, Enipor Lau- 
ter — Motor Jena 3:1, Motor Gera 
—Aktivlst Brleske Ost 1:1.

1:03:03, 4. Matloszenkow (WMS)
1:08:08. 5. Terentiew (CDSA)

OSLO
1:08:34, 8. Morozow (WMS)

18-letnla Jemleljanowa ustanowiła
1:09:05. I Konkurs skoków narciarskich w 

\ j Tróridhelm wygrał wicemistrz olim-
w jeździć szybkiej na łyżwach dwa 
rekordy ZSRR dla juniorek w wie­
ku 17—13 lat. Jemleljanowa uzyska­
ła na dystansie 300 m czas 5:47,8 a 
na 500 — m — 9:59,2.

Na zaproszenie Komitetu do 
Sprąw Kultury Fizycznej i sportu 
przybyli do Moskwy czechosłowaccy 
i węgierscy łyżwiarze w jeżdzie fi­
gurowej. Czechosłowacy 1 Węgrzy 
odbędą wspólne treningi z zawodni­
kami radzieckimi oraz wystąpią w 
kilku zawodach pokazowych na sta­
dionie Dynamo w Moskwje.

pljskl Falkanger (Norw.) skoki — 
65.5 1 66 m przed Vanvlkiem (Nor­
wegia) skoki — 61 l 65 m.

W międzynarodowych zawodaeh 
łyżwiarskich w jeżdzie szybkiej, ro­
zegranych ną stadionie Bislet zwy-
ciężył Norweg Aas 
drem Broekmanem
Marti nsenem.

Aas wygrał 1500 m
Broekmaner.i

PRAGA
W rozgrywkach hokejowych o mi­

strzostwo Czechosłowacji rozpoczęto 
mecze rewanżowe w trzech grucach. 
Po zakończeniu tych spotkań po 
dwie najlepsze drużyny z każdej 
grupy spotkają się w turnieju fina­
łowym. W pierwszych meczach re-

zed Holen- 
Norwegiem

w 2:21.7 przed
2:22,8. Broekman

zrewanżował się Norwegowi wygry­
wając 5000 m w 8:33,7. Drugi był 
Aas — 8:35,1.

SZTOKHOLM
Mistrz olimpijskf w biegu nar­

ciarskim na 18 km Norweg Bren- 
den wygrał 13 km w 1:00:17 przed 
Szwedem Larssonem — 1:00:34 i
Lundstroemem, Szwecja — 1:00:47. 
.,Mora Nisse" Karlsen (Szwecja) 
był dopiero piąty — 1:01:10.

Ha trasach narciarskich Zakopanego
KRAKÓW 6.1, W dalszym 

ciągu narciarskich mistrzostw 
wojewódzkich rozegrano w Za­
kopanem biegi płaskie na dy­
stansie 6 km dla kobiet i 12 km 
dla mężczyzn oraz slalom w 
konkurencji mężczyzn i kobiet.

W biegu na 6 km zwyciężyła 
Gąsienica-Bukowa (Kolejarz) w 
czasię 21:43 przed Trzebunią 
(CWKS) i «Krzeptowską (Gwar­
dia).

Na dystansie 12 km pierwsze

miejsce zajął Krzeptowski 
(CWKS) w ezasie 40:2? przed 
Bukowskim 40:52 i Kwapieniem 
41:09 (obaj z Gwardii).

W slalomie kobiet pierwszym 
miejscem podzieliły się Kar- 
piel-Zachwatowa (AZS) i Czech 
(Gwardia), które uzyskały jed­
nakowy czas przejazdu.

Slalom męski wygrał Schin­
dler (Gwardia) — 1:44,5 przed 
kolegami klubowymi Samkiem- 
Gąsienicą 1:45,7 i Stanco 1:46.3.

Towarzyskie mecze hokeiowe
LODŹ. W towarzyskim meczu 

hokejowym Włókniarz Łódź poko­
nał po zaciętej walce Kolejarza Te­
ruń 6:3 (5:1. 0:2, Bramki dla
zwycięzców zdobyli Łuslak 1 Kp- 
czewski — po 2, Filipiak 1 Dlama- 
czyńskl — po 1. Dla pokonanych— 
Kukawka — 2 oraz Dybowski. Brze­
ski 1 Bednarski.

ŁODZ. w towarzyskim meczu ho­
kejowym łódzki włókniarz poko­
nał zdecydowanie bydgoską Gwar­
dię 7:2 (3:0, 1:1, 3:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Filipiak 3ti 
Łapczyński 2. Koczewskl, Skup po

jednej. Dla pokonanych Kćlm 1 
Parzych. ,

Ł0D2. Hokeiści toruńskiego Ko­
lejarza rozegrali towarzyski mecz 
w Zgierzu z miejscowym Włóknla-

/^STATNIA bokserska nie- 
dzieła ligowa przyniosła 

wiele niespodzianek i emocji, 
ale przyszła — zapowiada się 
jeszcze ciekawiej. Nie trzeba za­
pominać, że obóz szkoleniowy 
przed Mistrzostwami Europy 
rozpoczyna się w przyszłym ty­
godniu, a więc boje ligowe, któ­
re zostaną rozegrane w dniu 11 
stycznia, staną się już ostatnią 
pzibą przed tym treningiem. A 
więć mamy prawo spodziewać 
się, że zawodnicy wyznaczeni 
na obóz, postarają się wypaść 
jak najlepiej i udowodnić, że 
istotnie zasłużyli na wyróżnie­
nie.

„DERBY STOLICY"
W Warszawie odbędą się „der­

by stolicy". Na przeciw sobie 
staną drużyny CWKS i Gwar­
dii do rewanżowego spotkania 
(pierwszy mecz wygrał CWKS 
12:8). Mecz ten dla Gwardii bę-

dzie bardzo ważny, gdyż preten­
duje ona do wicemistrzostwa, a 
więc każda walka może zawa­
żyć na ostatecznym układzie ta­
beli. Zdobycie choć jednego 
punktu na drużynie wojskowej, 
poprawiłoby w dużej mierze 
pozycję Gwardii.

Ale ten punkt nie jest łatwy 
do zdobycia; Gwardia zaniedba­
ła szkolenie młodego narybku i 
wprowadza ciągle na ring ruty­
niarzy, z których wielu już nie 
potrafi stawić czoła młodym za­
wodnikom.

Jeśli Gwardia i w tę niedzie­
lę wystawi tylko 8 zawodników, 
to musi z góry pożegnać się z 
marzeniami o sukcesie.

A wydaje się, że mecz odby­
wa się w czasie sprzyjającym 
dla Gwardii, gdyż zespól CWKS 
przechodzi niewątpliwie kryzys, 
o czym świadczy utrata punktu 
w Gdańsku. Zeszłej niedzieli nie 
walczył Grzelak, teraz znów u-

Koszykarze rozpoczynają
finałowe turnieje ligowe

■po trzydniowej przerwie, od 
zakończenia grupowych roz­

grywek ligowych w koszyków­
ce, 12 drużyn przystępuje znów 
do walki, tym razem o ostatecz­
ną klasyfikację.

Na pierwsz? ogień idzie tur- 
.njęjjo.miejsca od‘ 9jdo. 12,^tó-^ 
ry zadecyduje równocześnie^ 
które dwie z czterech startu­
jących w nim d ażyn: Ogniwo 
Kraków, AZS V.-wa, OWKS 
Lublin, Kolejarz Ostrów, opu­
szczą szeregi ligi.

Turniej ten rozegrany zosta­
nie w Warszawie w Sali AWF 
na Bielanach w najbliższy pią­
tek, sobotę i niedzielę. Termi­
narz spotkań jest 'następujący:

piątek 9 bm. godz. 18: OWKS 
Lublin — Kolejarz Ostrów i 
AZS W-wa — Ogniwo Kraków,

sobota 10 btn. godz. 18: OWKS 
Lublin — Ogniwo Kraków i 
ĄZS W-wa — Kolejarz Ostrów, 

niedziela 11 bm. godz. 14: 
Ogniwo ,Kraków — Kolejarz I 
Ostrów i AZS W-wa — OWKS 
Lublin. I

W grupowych spotkaniach 
ligowych AZS dwukrotnie uległ 
Ogniwu 45:G5 i 51:70 a OWKS 
Lublin dwa razy zwyciężył Ko­
lejarza Ostrów 43:41 i 53:45.

Jakie będą wyniki w spotka­
niach między tymi zespołami 

Jak również w pozostałych czte­
rech meczach ' trudno’ przewi­
dzieć. Cała czwórka przedsta­
wia mniej więcej wyrównany 
poziom, z tym jednak że ostat­
nio tak Ogniwo jak i OWKS, 
w końcowych meczach grupo­
wych, wykazywały tendencję 
zwyżkową swej formy, co wska­
zywałoby że zdołają uchronić 
się od spadku z ligi. Z drugiej 
strony jednak AZS, grające na 
swoim terenie również nie jest 
bez szans.

Jedynie Kolejarz Ostrów, mi­
mo, że jest drużyną umiejącą 
wygrywać nawet z najlepszymi, 
wydaje się być tym razem pew­
nym kandydatem do spadku; 
bowiem ostatnia porażka ostro- 
wian w Gdańsku z tamtejszym | 
Kolejarzem wyraźnie wskazuje 
na słabą ich formę, (ws.)

będzie znokautowany Rosiak. 
Należy się więc spodziewać luk 
w drużynie wojskowej, które 
Gwardia może umiejętnie wy­
korzystać... o ile potrafi zmobi­
lizować swe siły.

MURAWSKI — WOZNIAK
Najciekawiej zapowiada się 

pojedynek Woźniaka z Muraw­
skim. W pierwszej kolejce nie 
doszło do tego spotkania, gdyż 
Murawski nie 'mógł się stawić. 
Tym razem prawie z całą pew­
nością zmierzą się nasi czołowi 
„koguci".

W piórkowej dojdzie do re­
wanżu Tyczyński — Kruża. Ty­
czyński po piorunującym zwy­
cięstwie nad Basamikiem na 
pewno nabrał pewności siebie i 
dołoży wszelkich starań, aby jak 
najlepiej wypaść z Krużą. Wy­
nik tej walki trudno przesą­
dzać z góry, i

I jeszcze do jednej interesu­
jącej walki rewanżowej może 
dojść na tych zawodach ■— po­
jedynku pomiędzy Wiszem a 
Piórkowskim. W pierwszym me­
czu Wisz zwyciężył 2:1. „

Dość interesująca powinna 
być również walka Kaflowski— 
Soczewiński.

spół ten uplasował się na drugim 
miejscu.

Mirosław Lewandowski 
Włocławek

* Młoda drużyna szachowa SKS J przy Liceum Ziemi Kujawskiej 5 we Włocławku odniosła duży suk- 
P ces w mistrzostwach szachowych 
f. tego miasta zajmując ostatecznie 
. trzecie miejsce. Najlepszymi gra- P czarni byli Ryszewski 1 A. Lewan- 
i dowskL

Seweryn Jagła 
Włocławek

Czekamy na inicjatywę
' 6-tysięczne miasto powiatowe 

Oborniki posiada kilka kół spor­
towych 1 SKS-ów. Nie posiada 
onó jednak ani jednej sali gim­
nastycznej, w której sportowcy 
mogliby trenować w okresie zi- 
moyrym. .

Jest wprawdzie w centrum inla-

Rewanż za mistrzostwa Polski
rozegrają w Łodzi siatkarki

ILfYLIŁBY się ktokolwiek 
•i” by sądził, że nasze czo­
łowe siatkarki po sukcesach 
moskiewskich oraz rozegraniu 
emocjonujących rozgrywek o 
mistrzostwo Polski spoczęły na 
laurach.

Chcą one stale utrzymywać 
się yr fermie, oczywiście nie tak 
wysokiej jakiej wymaga się

rzem, zwyciężając 4:2 (3:0, 0:2, 1:0), 
Kolejarz byl zespołem szybszym 1 - ■ , 
lepiej grał taktycznie. Bramki dla I wac 
zwycięzców zdobyli: Rypyść — 2‘ 
oraz Brzeski 1 Kukawka. Dla po-

Kolejarz Gdańsk, Unii Łódź 
i Spójni W-wa, który odbędzie 
się w najbliższą sobotę łO bm.

i niedzielę 11 bm. w Lodzi.
Turniej ten organizowani’ 

przez Unię Łódź wchodzi na 
stale do kalendarzyka naszych 
siatkarek.

W tegorocznym turnieju
interesujące będzie oprócz po- j

„DERBY WYBRZEŻA"
W Gdańsku odbędą się „derby 

Wybrzeża" pomiędzy Gwardią a 
Kolejarzem. W pierwszej kolej­
ce wygrał niespodziewanie Ko­
lejarz 11:9. Gwardziści niewąt- 
plitvie dołożą wszelkich starań, 
aby się zrewanżować Jednak 
Gwardia posiada słabe punkty, 
przekonaliśmy się o tym ubie­
głej niedzieli w Lublinie.

Wybrzeże będzie oglądało kil­
ka interesujących walk jak Mi­
lewski — Pek, Antkiewicz — 
Sadowski.

stal' bez bazarnika
Chorzowska Stal walczy na 

własnym ringu z OWKS Lublin. 
Ślązacy będą musieli stanąć na 
ringu bez znokautowanego Ba­
zarnika i wydaje się nam, że 
nawet u siebie w domu będzie 
im trudne uporać się z drużyną 
lubelską. Stal jest w tym sezo­
nie zespołem zdecydowanie sła- 

| bym. a jej zawodnicy walczą 
szablonowo, sygnalizują ciosy i 
nie przedstawiają większego nie I 
bezpieczeństwa dla dobrze tech­
nicznie postawionych przeciw­
ników. Tym niemniej Stal nie 
jest drużyną do zlekceważenia, 
gdyż wszyscy jej bokserzy są 
bardzo ambitni i bojowi.

Z zaciekawieniem będziemy 
oczekiwali na start Rodaka, 
który w Warszawie pokazał do­
skonalą walkę, ale. niestety, tyl­
ko przez jedną rundę. Trener 
Stali chyba zwrócił na to uwa­
gę i doprowadził Rodaka do od­
powiedniej kondycji. W pierw- : 
szej rundzie Stal oddała walko- ' 
werem 20 małych punktów. 1

- •• - - . - . - ■ ......„pmu, pu [ W ramach meczu może dojść
przed startem w mis.rzostwach । zjOmu gry, jaki zademonstruje. do emocjonującego pojedynku 
świata czy Polski. Trenują więc:nam wymieniona czwórka, rów-'Nowara — Czapliński iub No- 
stale, z mniejszym oczywiście nież czy kolejność z tegorocz - ! wara — Franek.
nasileniem i wykorzystując । nych mistrzostw Polski — AZS W wypadku przegranej Stal 
nabyte doświadczenia, chcą od i W-wa. Kolejarz Gdańsk................ ..............................
czasu do czasu sprawdzić swo- —
ją aktualną formę i wypróbo-

w spotkaniach o mniej-
Lodź. Spójnia W-wa 
zmianie, (szer.)

Unia | już zapewne nie zdoła uchronić
— ulegnie | się od spadku z I ligi.

K. G.
2 • szym ciężarze gatunkowym za-

konanych — Przytulskl i Bujała.
BYDGOSZCZ. W woj. bydgoskim 

rozpoczęły się mistrzostwa okręgu 
w hokeju. W pierwszym epotkomu 
Gwardia Bydgoszcz pokonała OWKS 
Bydgoszcz 10:4 (3:1, ' 3:1. 4:2).

wodniczki rezerwowe.
Odbywające się obecnie roz-

grywki Puchar Polski na

sta plac z fundamentami 
można by zbudować salę 
styczną, potrzebna jest 
inicjatywa i pomoc PKKF 
szeń sportowych.

Na terenie miasta* jeśt

i tam 
glmna- 
jednak 
i zrze-
kilka-

dzlesiąt tysięcy rozrzuconych ce­
gieł i gdyby któreś ze zrzeszeń 
podjęło inicjatywę, sportowcy do- 
ą|arczyliby te cegły na miejsce 
budowy 1 sami pomogli w budo­
wle.

A więc, czekamy na inicjatywę! 
- Marian- Rosada

Poznań

Brak nam tylko boiska
LZS w Czarnieckiej Górze Uczy 

74 członków, z których wszyscy 
posiadają odznaki SPO. Członko­
wie tego LZS-u zbudowali sami 2 
boiska do siatkówki, tor przesz­
kód, a za pieniądze uzyskane z 
imprez zakupili sprzęt sportowy.

Sportowcy wiejscy z Czarniec­
kiej Góry nie mają jednak Jesz­
cze boiska do piłki nożnej. Poda­
nie do GRN w Pomykowle ó 
przydział terenu pod boisko po­
zostało bez echa.

A może jednak GRN w Pomy­
kowle nie pozostanie głucha na 
prośby członków LZS-u.

Michał Werens 
Czarniecka Góra

Szachiści Kolejarza
mistrzami Warszawy

W dniach od 23.11.1952 do 4.1.1953 
rozegrane zostały mistrzostwa dru­
żynowe Warszawy będące Jedno­
cześnie ćwierćfinałami mistrzostw 
drużynowych Polski.

W rozgrywkach wzięło udział 7 
ośmioosobowych zespołów, z któ­
rych dwa pierwsze zakwalifikowały 
się do półfinałów mistrzostw Pol-
ski. 

Oto, telegraficznym skrócie,
przebieg rozgrywek:

I runda, 23.1X.52: Kolejarz — Ogni­
wo 4,5:3,5 AZS — WAT 6:2; ÓWP —

II runda 30.11.52: Kolejarz — AZS 
8:0; Ogniwo — Unia 6:2; DWP —- 
Gwardia 5:3:

III runda 7.12.52: Kolejarz — WAT 
a;o: unia — AZS 5:3; Ogniwo — 
Gwardia 8:0;

IV runda 14.12.52: Unia — WAT 
5,5:2,5: AZS — Gwardia 5:3; Ogni­
wo — DWP G,S:1,5;

V runda 21.12.52: Kolejarz — Unia 
7:1; WAT — Gwardia 4:4; DWP — 
AZS 4,513,5:

VI runda 28.12.52: Kolejarz' — 
Gwardia 8:0; Ogniwo — AZS 8:0 
(v.o); DWP — WAT 5:3;

VII runda, 4 hm.: Kolejarz—DWP 
6:2; ogniwo •— WAT 6:2; linia — 
Gwardia 5,5:2,5:

W wyniku rozgrywek I miejsce 1 
tytuł drużynowego młstrza stolicy 
zdobył Kolejarz uzyskując. 41,5

punktś z 43 partii, tj. 86,4¾. H 
miejsce i tytuł wicemistrza zdobyło 
Ogniwo, uzyskując 38 punktów 
(79,2%). Oba te zespoły zaikwallflko- 
waly 'się do półfinałów, które roz­
poczynają się już w dniu 18 bm.

Kolejność dalszych miejsc była 
następująca: 3—3) Dom Wojska Pol­
skiego 1 Unia — po 22,5 pkt., 5) AZS 
— 17,5 pkt., 6) Wojskowa Akademia 
Techniczna — 13,5, 7) Gwardia — 
12,5 pkt.

Kolejarz 1 Ogniwo wykazały zde­
cydowaną przewagę nad pozostały­
mi zespołami, z których korzystnie 
wyróżniła się po raz pierwszy ucze­
stnicząca w rozgrywkach młoda 
drużyna Unii.

Najlepszy Indywidualny wynik u- 
zysfcał zawodnik Kolejarza Z. Mil­
ler, który wygrał wszystkie 6 spot­
kań.

Rozgrywki cieszyły się dużym 
zainteresowaniem w kołach szacho­
wych stolicy. Jedynym minusem 
turńieju była sprawa sędziów, któ- 

rrzy z reguły "ile przychodzili na za-

szczeblu wojewódzkim nie mo­
gą być bowiem takim spraw­
dzianem, gdyż wymieniona ni­
żej czwórka wyraźnie przewyż­
sza swe lokalne konkurentki.

Właśnie takim sprawdzia­
nem ich formy będzie turniej 
czterech naszych najlepszych 
zespołów finalistów mi­
strzostw Polski AZS W-wa,

wody.
$

Drużynowe mistrzostwa woj. po­
znańskiego w szachach zdobył ze­
spół TKS Spójnia Poznań, zdoby­
wając w sumie 30,5. pkt. Tym sa­
mym Spójnia będzie reprezentowa­
ła województwo poznańskie w roz­
poczynających się w dniu 18 brn. 
drużynowych mistrzostwach Polski.

J. Ch.

Potapowicz i Walendzik
zwyciężają w Elblągu

ELBLĄG. 8. 1. Rozegrane na lo­
dowisku w Elblągu zawody kon­
trolne w jeżdzie szybkiej na lodzie 
zgromadziły najlepszych łyżwiarzy 
Warszawy, Cieszyna, Torunia i El­
bląga. Ogółem startowało 22 za­
wodników oraz 8 zawodniczek. Nie­
spodzianką zawodów było zwycię­
stwo Walendzika (Toruń) nad mi­
strzem Polski juniorów Matuszew­
skim (Warszawa).

Wyniki:
Kobiety: 500 m — 1) Potapowicz 

(Elbląg) 56,3, 2) Morzycka (W-wa) 
64,0. 1000 niu — 1) Potapowicz 2:05,2. 
2) Morzycka 2:14,6. 3000 ni. — 1) 
Morzycka 8:01,0, 2) Milecka (El­
bląg) 8:01,0. 5000 m. — Potapowicz

Mężczyźni: 500 m. 1) Matu-
szewski (W-wa) 50,1, 2) K. Kalbar­
czyk (Elbląg), 3) Walendzik (To-
'rufi). 1000 Waleńdzik
1:49,2, 2) Matuszewski. 3) Kalbar­
czyk, 5000 m 1) Walendzik 9:56,6, 
2) Matuszewski, 3) Kalbarczyk.

W punktacji ogólnej zwyciężyli: 
wśród kobiet — Potapowicz, wśród 
mężczyzn — Walendzik.

rvctuier cbuwrld. ruOAiru 
nut zxntaunL, ctmą.- 

mycUwi

wioinwj 
źcuUmz cnSlouneK» zC^fSŁ^“

Kolo sportowe Ogniwo Nr 24 przy MPGK w Grudziądzu może 
się postczycie wzorowym gospodarzem, którym Jest oh. Jankow­
ski. Na okres zimowy zakonserwował on wszelki sprzęt piłkar­
ski 1 lekkoatletyczny i przechowuje go w odpowiednio urządzo- ' 
nym magazynie.

Natomiast w tzw. „magazynie" ZS Spójni w Lefmterru koszulki । 
i spodenki drniyn piłkarskich leżą brudne i zakurzone, a buty 1 
ntewyczyszezohe i powykoilawlane.

KS w Leśmlerzu ma duże Osiągnięcia na odcinku sportowym, < 
powinno więc Jak najszybciej uporządkować swój magazyn, aby 1 
nie straelC dobrej opinii. Przykład radzimy wziąć z magazyniera . 
Jankowskiego. (

Na podstawie korenspondeneji ZDZISŁAWA BOROWSKIEGO ' 
1 WŁODZIMIERZA KAMINSKIEGO ]

Przed pingpongowymi mistrzostwami Polski

We Wrocławiu będzie toczyć się zacięta walka
młodości i ambicji z rutyną

W TENISIE stołowym pano- 
* * wał ostatnio bardzo oży­

wiony ruch. Cztery mecze mię­
dzynarodowe z czołowymi za­
wodnikami świata, ping-pongi- 
stami CSR, turniej wrocławski 
i drużynowi oraz indywidualne 
mistrzostwa okręgowe — wszy­
stko to sprawiło, że większość 
zawodników, a w każdym razie 
czołówka osiągnęła pełnię for­
my. Nie mówimy już o posze­
rzonej kadrze reprezentacyjnej, 
której członkowie przebywali 
na obozie kondycyjno - trenin­
gowym w Czerwieńsku (mimo

Jedenastoma spotkaniami rozpoczynają
koszykarki mistrzostwa Polski

wielu poważnych braków dał 
on możność nabycia kondycji i 
spotkania z najlepszymi zawod­
nikami krajowymi).

W najbliższy piątek 9 bm. 
rozpoczynają się we 'Wrocławiu 
mistrzostwa Polski mężczyzn. 
Kto będzie mistrzem Polski? 
Jaki jest aktualny układ sił?

Nie sądzimy aby znalazł się 
ktoś, kto mógłby na te pytania 
wobec niezwykle wyrównanego 
poziomu czołówki odpowiedzieć. 
Jedno jest pewne. Mistrzostwa 
charakteryzować będzie zażarta 
walka młodzieży ze znanymi, 
rutynowanymi „mistrzami".

Przedsmak tej walki mieliś­
my już w czasie turnieju wro­
cławskiego, kiedy dzięki jak 
najbardziej słusznej decyzji

W NIEDZIELĘ 11 bm. roz- 
’* poczynają się mistrzostwa 

Polski w koszykówce kobiecej— 
jedenastoma spotkaniami w 
sześciu grupach ćwierćfinało­
wych. Będą one pierwszym 
sprawdzianem formy naszych 
nielicznych zespołów kobiecych, 
w bieżącym sezonie.

Po jesiennych rozgrywkach 
o Puchar Polski koszykarki na­
sze rozegrały znikomą ilość 
spotkań. Oprócz mistrzostw 
poszczególnych województw, 
odbyły się jedynie trzy towa­
rzyskie turnieje między zespo­
łami: Spójnia W-wa, OWKS 
Kraków, Kolejarz Poznań i 
Włókniarz Łódź. Właśnie te 
drużyny powinny być najlepiej 
przygotowane do rozgrywek.

W pierwszej kolejce ćwierć­
finałów (następne dwie odbędą 
się 18 i 25 bm.) zestawienie par 
jest następujące (gospodarze na 
I miejscu):

grupa I: Włókniarz Żyrardów — 
Spójnia W-wa, Kraków III — Ko­
lejarz Poznań.

grupa II: Gwardia Bydgoszcz — 
Spójnia Gdańsk. Poznań I—Łódź II.

grupa III: Kraków II — Kolejarz 
W-wa, Zielona Góra — Wrocław,

grupa IV: Budowlani Opole — 
Łódź I, SKS Olimpia Łowicz — 
Gwardia W-wą,

grupa V: Spójnia Kielce — AZS 
W-wa, owks Lublin — AZS To. 
ruń.

grupa VI: spójnia Katowice — 
Gwardia Kraków. Stal Mielec pau­
zuje.

Niestety, po bezimiennym 
zgłoszeniu niektórych drużyn 
Sekcje Koszykówki KKF nie 
raczyły dotychczas podać do 
Sekcji Koszykówki GKKF 
nazw tych drużyn, a przecież

Koszykarki Spójni
zwyciężają w Krakowie

KRAKÓW 6.1. Towarzyski 
mecz czołowych zespołów Pol­
ski w koszykówce kobiet Spój­
nia Warszawa — Gwardia Kra­
ków zakończy! się zwycięstwem 
mistrza Polski Spójni 51:37 
(29:25). W zwycięskiej druży­
nie wyróżnili' się Rogowska i 
Wojewódzka, które zdobyły naj­
większą ilość punktów. W ze­
spole krakowskim najlepiej za­
grała Szeligiewicz, która zdo­
była 15 pkt.

W spotkaniu siatkówki Spój­
nia zwyciężyła Gwardię 3:0 
(15:5 , 15:11, 15:10>.

mistrzostwa w tych komitetach 
kultury fizycznej musiały już 
zostać zakończone.

Do dalszych rozgrywek do 
półfinałów zakwalifikują się po 
dwie drużyny z każdej grupy. 
Będą to -zapewne zespoły: Spój­
nia W-wa i Kolejarz Poznań, 
Łódź III (Włókniarz lub Ogni­
wo) i Spójnia Gdańsk, Kolejarz 
W-wa i Kraków II (prawdopo­
dobnie OWKS), Łódź I (Ogni- 
wo lub Włókniarz) i Gwardia 
W-wa, AZS W-wa i Spójnia 
Kielce lub OWKS Lublin oraz 
Gwardia Kraków i Spójnia Ka­
towice. Drużyny te poznamy 
jednak definitywnie dopiero 
25 bm.

Najważniejsze jednak, w roz­
grywkach ćwierćfinałowych, bę­
dzie sprawdzenie w jakim 
stopniu zmniejszyła się różnica 
poziomu gry między naszą 
najlepszą żelazną Czwórką 
(Spójnia W-wa, Gwardia Kra­
ków, AZS W-wa i Kolejarz 
W-wa) a pozostałymi zespołami.

Również nie bez znaczenia ; 
będzie w jakim stopniu koszy­
kówka kobieca zdobywa sobie . 
popularność w słabszych do- i 
tychczas ośrodkach, w których :
właśnie dlatego rozegrana bę­
dzie większość spotkań ćwierć­
finałowych. (szer.)

sekcji tenisa stołowego GKKF 
mieliśmy możność oglądać czo­
łówkę naszej młodzieży. Młodzi 

i zawodnicy poza parą Roslan — 
i Rogowicz, która święciła już 

niejednokrotnie triumfy w ub.
i roku wykazali jeszcze duże bra- 
i ki, z których największą prze- 
, szkodą w odnoszeniu zwycięstw 

jest brak rutyny.
Do rzędu niespodzianek zali­

czyliśmy w grudniu zwycięstwo 
Rusińskiego nad Kawćzykiem i 
walkę Szumskiego (Kol. Szcze­
cin) z mistrzem Polski Gajem, 
w Czasie której warszawianin 
znajdował Się o krok od poraż­
ki. Z pozostałych dobrze zapre­
zentowali się Caliński i Siwek 
(W-wa), Wojtowicz (Wrocław), 
Ofiikowski i Stępień (Gdańsk).

Nie znaeży to aby reszta mło­
dzieży zawiodła. Młodzi posia­
dali braki, ale zmusili swych 
starszych kolegów do walki. Pa­
miętać. musimy, te członkowie 
kadry przebywali bezpośrednio 
przed turniejem na obozie i 
byli dO rozgrywek lepiej ptxy- 
gotowanl.

W ub. niedzielę odbyły się m. 
in. mistrzostwa indywidualne 
Warszawy. Były one jak gdyby : 
dalszym ciągiem turnieju wro- i 
oławskiego, dalszym ciągiem 
wałki młodzieży o miejsce w 
czołówce. Mistrz Polski nic zo­
stał mistrzem swego miasta, i

młodym zawodnikom Rogowf* 
ozowi i Kusiuskicmu (obaj 
Spójnia), przegrywając z pierw­
szym 0:3, a z drugim 1:3.

Niemniejśzą . niespodziankę 
sprawił nieznany zupełnie aa 
arenie ogólnopolskiej Deskur I 
(Ogniwo), który wywalczył so­
bie miejsce w finale, eliminu­
jąc po drodze tak sławnych i 
rutynowanych przeciwników, 
jak Zawisza, Pęczkowski, Ku- 
gler I i Jagodziński. Meldunki 
z innych województw, choć nie 
przynoszą tak sensacyjnych 
wiadomości, potwierdzają duża 
postępy młodzieży.

Co będzie we Wrocławiu? 
Wiele niespodzianek. Będzie to­
czyła się walka młodości i am­
bicji z rutyną. Kto wyjdzie z 
niej zwycięsko? W każdym ra­
zie młodzież. Gdyby nawet nie 
odniosła sukcesów w postaci ty­
tułów czy miejsca w finale, na­
będzie jeszcze więcej doświad­
czenia, które pozwoli na pod­
niesienie poziomu czołówki nie 
tylko mlodideży ale nawet ka­
dry narodowej. Jeśli młodzież 
jeszcze tym razem przegra mi­
strzostwa, przegra je po raz o- 
statni.

Rok wielkiego przełomu w 
sporcie polskim będzie również 
przełomowym rókieńi w tenisie 
stołowym.

(A.C.)
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Komoda (Gw.) 1 Rodak (z prawej) podczas walki w meczu I ligi Gwardia 
Chorzów 14:6, który odbył się w ub. niedziele w stolicy.

A śK. •

Omawiamy sezon lekkoatletyczny

MIOTACZE mają chyba naj­
słabsze zaplecze w -naszej 

lekkoatletyce. Nawet w płot­
kach widać bowiem sporo za­
wodników, którzy mogą w naj­
bliższym -czasie zagrozić czo-
łówce. rzutach natomiast
mamy czołówkę, nieraz nawet
na europejskim poziomie, 
w kuli czy w oszczepie, 

i brak jest rezerw’.

M i
Dobra czołówka jest, ale co 

dalej? Co jest z przedstawicie­
lami młodszej generacji? W tej 
grupie zawodników postępy 
zrobili Pogorzelski i Auksztu- 
lewicz. Pogorzelski jednak . roz­
wija się bardzo wolno, a Au- 
ksztulewicz nie ma zbyt do-

jak । brych warunków fizycznych na 
ale ; specjalistę pchnięcia kulą. Do-

| broczyński. na którego liczyli­
śmy w poprzednich latach wy- 

I raźnie cofną! się w rozwoju... 
' I znów mamy tę samą historię,

W DYSKU BEZ REZERW
I Najgorzej przedstawia się st .. .. .
। tuacja w. dysku, gdzie poziom 'co w dysku — czołówka — tak, 
1 jest wprost katastrofalny. Naj- i a*e brak rezerw, i co górze) 
lepiej mówią o tym faktv: mi- I tych rezerw nie widać! Jaki te- 
śtrzostwó Polski . zdobył An-'E? rezultat? Ot choćby obniże- 

■ drzejczyk rzutem niewiele prze- j n>e wartości przeciętnej w sto- 
;kraczająćym 41 m. a trzeci za- ' sunku do 1950 r..-kiedy to po- 
i wodnik na mistrzostwach miał nad 14 m rzucali jeszcze i Gie-
. wynik poniżej .40. m.
,, O słabości poziomu świadczy 
i również ilość zawodników, któ­
rzy w ostatnim sezonie osiąg.- 

l nęli ponad 40 m. Takich jest 
zaledwie 14, a na liście „20 naj- 

! lepszych" musimy notować re- 
Stal ■ zultaty poniżej 39 m. Warto 

Foto CAF i przypomnieć, że w 1951 r. mie- 
liśmy pełną dwudziestkę rzu- 

, cającą ponad 40 m. a w 1950 r.

i
było ich również 14. Widzimy 
wiec znaczne cofnięcie się ogól­
nego poziomu w dysku. Jest to

ii a 10 oaOępszych sjpoHowców 4
ZMP-owcg z Łodzi zgłaszają medalistów 

.oraz Gremlowskiego i Flinika
i

■JTONKURS - Plebiscyt Przeglądu Sporto- । Antkiewicza, Jokicla i Kocerki nie-podlega 
^wego na 10 najlepszych sportowców Pol- , dyskusji.

sl:i Ludowej w 1952 r. dla każdego Za sumienną i długotrwałą pracę, za po-

i 
*

nego zawodnika, dla każdego miłośnika spor-■ stawę godną sportowca nowego — socjali- 
tu, każdego obywatela, któremu leży na ser- stycznego typu, za umiejętność jaogodzenia £ 
cu rozwój kultury fizycznej jest głębokim pracy sportowej z pracą społeczną i zawodo- J
przeżyciem.

Nic też dziwnego, że dyskusja na ten te- ! 
mat znalazła swój szeroki oddźwięk w na- I

i wą dalsze miejsce przyznalibyśmy:
Gremiowskiemu, Grabowskiemu i Flinikowi. 
Wreszcie na liście tej nie może w żadnym

szym gronie ZMP-owskim. Podczas zorgani-; wypadku zabraknąć i tych, którzy jeszcze na
zowanej dyskusji, poświęconej Konkursowi-
Plebiscytowi, wszyscy wypowiadali się 
tym, aby na liście 10 najlepszych znaleźli 
nasi najbardziej zasłużeni sportowcy.

długo pozostaną dla całego młodego — spor-

przede wszystkim na liście

za ; towego pokolenia wzorem wytrwałej i syste- 
się ' matycznej pracy, tych którzy pokochali sport

; całym sercem i o jego poziom walczą w eo­
4 i

chcielibyśmy widzieć sportowców,
___2 tej . dziennej praev. 
’, którzy | I te zaszczytne miejsca najchęthiej przy-

swymi wynikami poza granicami Polski udo- znalibyśmy:
wodnili, że po pożodze wojennej, milowymi ja Cebuli, Jędrzejowskiej i Szymurze.
krokami odrabiamy wieloletnie zaniedbanie. ' Ślemy sportowe pozdrowienia i -z niecier- 
którzy przyczynili się do tego, że sztandar pliwością oczekujemy na wypowiedzi kole- 
Polski Ludowej powiewał na maszcie przy ; gów z całej Polski.
podium olimpijskim.

Umieszczenie więc na liście: Chychły,
Roman Kowałczewski 

stud. IV r. medycyny, Łódź
i i

Lekkoatleci, narciarze, hokeiści
powinni również znaleźć się na liście

1> ONIEWAZ jestem stałym czytelnikiem ( Chciałbym na liście zobaczyć również 
* Przeglądu Sportowego, bardzo zaciekawi! . Flinika, reprezentanta Europy w hokeju 
mnie ostatni Konkurs-Plebiscyt na 10 najlep- trawie, który wraz z kolegami wywalczył dla

na

szych sportowców Polski w roku' 1952. Kon- I nas na Olimpiadzie tak zaszczytne i dobre
i

kurs ten niewątpliwie będzie bardzo intere- miejsce. Przypuszczam, że na liście powinna
sujący. Chcę dzisiaj podać nazwiska tych, któ- ; się znaleźć i B. Grocholska, która na ostat- 
rych chciałbym widzieć na tej liście i którzy ' niej zimowej Olimpiadzie wypadła zupełnie
według mnie na to zasługują. | dobrze. Na dalsze miejsca

Przypuszczam, że do pierwszych dwóch ; Gremlowskiego i Csoricha.
proponowałbym 
najlepszego na-

moich kandydatów nie będzie żadnych za- i szego hokeistę i wychowawcę młodych kadr, 
strzeżeń. Na pierwszych miejscach chcę umie- | Pozostała jeszcze piłka nożna. Tutaj, nid- 
ścić naszych olimpijczyków, reprezentujących ■ stety. byto więcej przykrych, aniżeli miłych 
bardzo wysoką klasę, a mianowicie, mistrza ! niespodzianek. Piłkarze w ciągu ubiegłego se- 
olimpijskiego Ciiychlę i wicemistrza — Ant- I zonu (poza zwycięstwem w Moskwie 1:0 i re-

ł i ł
i

klewicza. Wydaje mi się, że ci dwaj pięściarze misem w Pradze 2:2), nie zaimponowali ni-
w pełni zasługują na I i II miejsce. Przynie- ' czym. Jeśli jednak będziemy szukać piłka- 
śli oni w ubiegłym sezonie wiele sławy spor- . rza. proponuję tutaj dobrego i zdyscyplino-

rutto i Praski i Adamczyk. 
1946 — 13,512 
1947 — 13.837 
1948 — 14.179 
1949 — 14.304 
1950 — 14.383 
1951 .— 14.265 
1952 — 14,326

fakt niezaprzeczalny, jak jed-

śde do nich ma również Wal­
czak. Lepiej przedstawia się tu 
sprawa rezerw. W .oszczepie 
jest więcej zawodników mło­
dych, mających -wszelkie wido­
ki na popravzę; wystarązy wy­
mienić choćby Cichego czy 
Garncarczyka, z których lep­
szy, Zbigniew przez większość

Łomowski
sezonu 1952 chorował

magają 
Praca ta

nie
Nie świadczy również o po- mógł dojść do formy z 1951 r.

stępie miotaczy kulą fakt, że w 
.1951 r. poriad 13 m pchnęło 19 
zawodników, a w tym roku 18, 
tym bardziej, że wśród nich 
nie ma takich, na których mo­

nak wytłumaczyć uzyskanie w | Shbysmy n? przyszłość,
tym roku rekordowej przecięt- i _. or7y. .mogliby w Krotsim cza-
nej w tej konkurencji? sie dojść do czołówki.
pr^jUimTt^erS^^ OSZCZEPIE, NIECO LEPIEJ 
siątce. Mamy tam pięciu za- Nieco lepiej, choć też nie ró- 
wodników z v.wnikami ponad i źowo przedstawia się sytuacja 
45 m. Chojnacki, legitymujący i w oszczepie. I tu mamy dwóch 
się najlepszym rezultatem, by! I zawodników, osiągających do­
na początku sezonu (w czasie ! bre wyniki — Sidło i Radziwo- 
trwania obozów przedolimpij- ! wicz. Wszelkie szanse na doj-
skich) dość regularny. Rzucał : 
prawie zawsze ponad 45 m. i 
Przy jego warunkach fizycz-, 
nych możemy jednak uważać, 
że zawiódł on nasze nadzieje. : 
Zawodnik ten. gdyby zrozu- | 
miał, że trening wymaga od ! 
czołowego sportowca wielu wy­
rzeczeń, gdyby poważniej pod- ■ 
szedł do treningu, już dziś. 
mógłby osiągać wyniki w gra­
nicach 50 m.

Drugi na liście. Grosse, nie 
zbliżył się ani razu do swego 
wyniku, osiągniętego na pro­
wincjonalnych zawodach. Rzu­
cał on stale ok, 40 — 41 m. An- 
drzejczyk. to też zawodnik o I 
dużej przyszłości, ale i on mu- ' 
si zmienić zasadniczo swój sto­
sunek do treningu. Łomowski i 
Żochowski — to stara gwardia

długotrwałej . pracy, 
jednak musi być kie-

Jednak i w tej konkurencji 
nie wszystko jest dobrze. Pod­
czas I Spartakiady cieszyliśmy 
się z wyników małoznanych za­
wodników. Byli to: Glemp, Szot 
i Płatek. Czy .spełnili pokłada­
ne w nich nadzieje, czy popra­
wili swe wyniki? Nie. I tu jest 
wielka wina trenerów i sekcji, 
tu dochodzimy do Sedna spra­
wy słabych rezerw w rzutach.

DBAJMY O MŁODYCH 
ZAWODNIKÓW

Rzuty, jako konkurencja 
techniczna, obok talentu

Z DNIEM 6 bm. rozpoczął się
W Centralnym Ośrodku 

Szkolenia Narciarskiego Związ­
kowych Zrzeszeń Sportowych
w Zakopanem, trzeci kolei
turnus. 120 narciarzy i narcia-

naszych dyskoboli. Żochowski ; rek, reprezentujących II i III 
jednak dochodzi do formy do- klasę zrzeszeń sportowych szko-
piero późną jesienią. Tak było 
w 1951 r. w czasie spotkania z 
NRD, tak było i w roku ubieg-

lić się będzie przez
trasach 
nego.

i skoczniach Zakopa-

towi polskiemu i choć Chychła w ostatnim 
meczu z Finami wykazał słabą formę, to jed­
nak sądzę, że było to tylko chwilowe, i że 
niedługo znów będzie walczy! po mistrzowska ■

Następne miejsca powinny przypaść dwóm [ 
dalszym olimpijczykom: młodziutkiemu gim- ' 
nastykowi Jokielowi, który sprawił nam w । 
Helsinkach miłą niespodziankę, jak również i 
zdobywcy brązowego medalu w wioślarstwie, i 
T. Kocerce.. i

Lekkoatleci nasi wypadli wprawdzie w 
Helsinkach słabiej, niż spodziewaliśmy się. 
niemniej jednak tegoroczne wyniki Grabow­
skiego (7.51) czy Duńskiej (5.86), mówią same 
za siebie i przypuszczam, że w naszej rizie- , 
siątce najlepszych nie powinno ich zabraknąć. 1

mego sportowca Gędłka lub Glimasa.
Va zakończenie proponuję moją prowizo-

2.
Ckychla (Kol. Gdańsk). 
Antkiewicz (Gw. Gdańsk). 
Jokiel (Stal N. Bytom). 
Kocerka (AZS Bydgoszcz). 
Grabowski (CWKS).

6. Duńska (Sp. Gdańsk).
7. Flinik A. (Sp. Gniezno).
8. Grocholska (AZS).
9. Grcmlowski (OWKS Kraków) lub Csorich 

(Unia Krynica).
10. Gędłek (Ogn. Kraków).

N. Makówka 
stud. Akademii Górn. Hutn. w

i

■ i

rowana przez trenera, bo za­
wodnik ; młody bardzo łatwo 
może się zmanierować. Dlatego 
nasi trenerzy, gdy tylko zauwa­
żą zawodnika utalentowanego, 
muszą otoczyć go wszechstron- 
ną opieką, nie stać nas bowiem 
na tOj byśmy marnowali talen-j 
ty. . . ' '

Gdy miody miotacz osiągnie 
raz na poważnych zawodach 
dobry wynik, świadczy ■ to, że 
ma on talent, gdy jednak ,, na 
następnych zawodach osiągnie 
rezultat o klasę gorszy, to nie 
należy nad nim stawiać „krzy- 
żyka“. lecz poszukać przyczyny 
słabości; A więc — czy i w ja­
kich warunkach trenuje, jakie 
ma YTarunki bytowe; należy 
mu pomóc, a potem dopiero 
wymagać. I nale-y stale czu­
wać, szczególnie nad zawodni­
kami młodymi, z których mogą ‘ 
wyrosnąć przysźli reprezentan­
ci i rekordziści Polski.

Lekkoatletyka-nasza nie re­
prezentuje jeszcze zbyt wyso­
kiego poziomu, .musimy za­
tem dbać nie tylko o kadrę 
dzisiejszą, ale- i p jej rezer­
wy, musimy szukać i umiejęt­
nie prowadzić młodych spor­
towców, którzy w przyszłości 
ten poziom podniosą i musi­
my ich wychowywać.
Musimy interesować się każ­

dym startem zawodnika. Przy­
kład: Szulc z łódzkiego Włók­
niarza, jeden z najlepszych na­
szych zawodników w piłce ręcz­
nej, gdy w przerwach rozgry­
wek ligowych weźmie oszczep, 
rzuca w granicach 56 m (1950

, 1946 —' 41,047
1947 — 42,653
1948 42,816
1949 — 42,473
1950 — 44,868
1951 — 46,757
1952 — 47,410

Najlepsza przedwojenna: 1939 
- 45,664.

BRAK OPIEKI 
NAD JUNIORAMI

Widzimy więc, że wśród mio­
taczy jest słabo z młodzieżą i z 
napływem rezerw. Jakie są dro­
gi przezwyciężenia tego? Na­
szym zdaniem zasadniczą przy­
czyną jest brak opieki lub nie­
dostateczna opieka \iad junio-

— 55.95; 1952 56.56). Za- Chojnacki। wodnik ten. gdyby nawet -nie 
j odrywając się od. piłki ręcznej, 
popracował nad techniką 
oszczepu, z pewnością wszedłby 
do naszej czołówki w tej kon­
kurencji. Zresztą, jeśli chodzi o 
oszczep, to chociaż czołówka 
jest dość dobra — to czym da­
lej tym gorzej. Dwudziesty wy­
nik — 51,81 — to stanowczo za 
mało. I choć przeciętna pierw­
szej „10“ wzrosła, to przeciętna

rami w czasie, gdy przestają 
już być czołowymi juniorami, 
a daleko im jeszcze do czołów­
ki seniorów. W tym okresie 
przechodzenia na cięższą kulę, 
dysk, oszczep — tracimy naj­
więcej utalentowanych zawod­
ników.

Opracowanie systemu pracy

przybyć 40 instruktorów. Nie 
wiadomo jednak czy zrzeszenia, 
czy też delegowani instruktorzy 
zlekceważyli kurs, jest jednak 
faktem, że po 2 dniach w „Im­
perialu" znajdowało się tylko 
12 instruktorów. Jest to kary­
godne, bowiem kurs przygeto-

12 dni na . wany został z dużym nakładem l. ■____  ___ - —>  T 1 pracy, poza tym plan szkolenia

pierwszej w tym właśnie czasie, specjal-
»50“ 'Y. porównaniu 1 nego treningu i bardziej troskli-

z rokiem ub. obniżyła się, a
nie jest dobry objaw.

Przeciętna 10 najlepszych:

to wej opieki — jest bojowym za­
daniem Sekcji i R.ady Trene­
rów. I nie trzeba zbyt wiele dy­
skutować, trzeba zrobić ekspe­
ryment i czy się uda czy nie 
uda — przeanalizować go, wy­
ciągnąć wnioski i przystąpić do' 
systematycznej prjicy. Wyniki

1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952

52.380
53,147
53,584
54,169

nie dadzą wówczas długo na 
I siebie czekać.zostaje załamany. Niewątpliwie 

Sekcja Narciarska GKKF wy­
ciągnie z tego właściwe wnio­
ski.

Z całej tej piątki możemy li- : , .
czyć na wynik w czasie meczu t ,się
międzynarodowego, czy też po- zdoptngowa-
ważniejszych zawodów, właści-, naszych zolnterzy-rutrctarzy. 
wie jedvnie u Łomowskiego.' stokach Suchego Żlebu tre- 
Przy normalnym jego treningu : nu^ zjazdowcy biegacze w o- 
rzuci on zawsze ok. 43 m. co : stntnich dniach trenowali na 
wystarczy, aby być najlepszym | ntl Kalatówkach. Uwi-

- ' ' 1 dacznia się poważny wzrost ilo- I Tzy prZygOto.j:Uja sie
ściowy i jakościowy żołnierzy- I nałvch warunkach' 
narciarzy Trenuje ich dużo । strzostw Polski.

1 wiecej. -niz w ubiegłum sezo- ; ,
nie, a przede wszystkim poprą- I _,erws-ą .a-ę

z Polaków.
Widzimy więc, że choć poje­

dyncze rezv’taty naszych naj­
lepszych dyskoboli razem ze­
stawione dają niezłą przeciętną.
to jednak w praktyce, w czasie 
trwania sezonu i przy poważ- I 
niejszych zawodach, możemy się I

Zbliżające

Lcit się ich styl jazdy.

59,960
60.610 J. Samulski

*
Ponad 2 tygodnie trwa już 

obóz AZS w Zakopanem. Naj­
lepsi narciarze tego zrzeszenia 
zarówno seniorzy jak i funio-

Najlepsza przedwojenna: 
— 59,575.

1936

Z MIOTACZY GRANATEM ■ 
REZERWY DO OSZCZEPU

Najlepsze
| wyniki miotaczy

— Pierwszą

w dosko- 
do mi-

przygoto- 
st ycznia,। wań kończącą się S 

możemy uznać za udaną — in-

- - . - ■ Warunkiem rozwoju skoków
zawsze spodziewać w dysku < narciarskich jest posiadanie du- 
przykrej niespodzianki. ........................ - ■

A teraz przeciętne:
1946
1947
1948
1949
1950
1951

40.844 
42,004 
42,358 
40.922
43.839 
42.757
43,991

Najlepsza przedwojenna 
— 43.130.

Mówiąc o oszczepie warto w | j/kw-» 
paru słowach powiedzieć coś i I 1952 r< 
o granacie. Wydaje się. ze stąd
właśnie można by 
zerwy do oszczepu.

się. że stąd
czerpać re-I
Specjaliści j i- Lomowsk!.

I żej ilości skoczni terenowych. 
I Jeszcze w ub. roku na Kala- 
I tówkach nie było żadnej skocz­
ni, w tym sezonie mamy ich na

formuje nas trener Janusz Ko­
bylański.

— Trenowaliśmy początkowo 
dla wzmocnienia wytrzymało­
ści, a pod koniec przeszliśmy 
do treningów szybkościowych.

Biegacze, biegaczki i skoczko-! Kalatówkach cztery. _______ —.---- , —„------ -- ---------
■ sługę mają sportowcy Gwardii, ' wie w liczbie 56 trenują pod
• którzy ped kierunkiem swego * moim kierunkiem, przy czym

1938

W KULI TEŻ NIEDOBRZE
Podobnie . jak w dysku jest 

i w kuli, z tym. że tutaj pizy-»

! trenera, mgr. Orlewicza zbudo- ' pomaga mi Kaczmarczyk. Skocz
, tcali skocznię, na której można kórz proteadzi Marduła przy 
skakać do 30 m. Czynna już ! pomocy Kozaka, a 43 z^azdow-

; iest skocznia w Dolinie Koście- . ców Gluziński, któremu poma- | 
| liskicj. przebudowana z wiel- i ga akademicki mistrz świata, I 
kim nakładem pracy i środków Stefan Dziedzic.

_  __ przez zasłużonego mistrza spor- 
najmniej czołówka stoi na zna- . . st- Marusarza. „Staszek"
cznie wyższym poziomie i jest 1 moze^bya dumny ze swego dzie- 
dużo regularniejsza. Łomowski 
Krzyżanowski i Prywer to mio-

/ tacze. których można pokazać 
(* na poważniejszych międzynaro- 
l dowych zawodach i wstydu

Krakowie J
ł

nam nie przyniosą. Szkoda, że 
zdrowie nie pozwala Prywerowi 
na systematyczny i silny tre­
ning. bo ma on największe moż­
liwości z tej trójki.

1 Biegacze trenują na Guba- 
: łówce na jej północnych' sto- 
; kach. Skoczkowie na Kondra-

la. Obecnie po przebudowie towej, Kalatówkach, małej Kro- 
profilu. można skakać '* ...
scicliskiej do 55 m.

Ko- kwi oraz na małej skoczni tre-
I ningowe:, jaką w tym roku zbu-
I dowano na wprost „Szopenów- j

Z dniem 2 bm miał się 1 
począć w „Imperialu" na 
strem dwutygodniowy kurs

By-

strukforów biegowych w nar-
Ogółem miało tam >

' ki". Zjazdowcy mieszkający na ; granatu, rzucający w granicach 
Hali Gąsienicowej' trenują w j 70 m, nie powinni po krótkim 
pobliżu na stokach nad Bu- 
strycką lub też w Zielonych 
Stawkach.

A. Skot

Bilansujemy osiągnięcia _szybowników
Za bicie rekordów b.dobrze—ża srebrne odznaki zaledwie dostatecznie

„Trzy razy ponad 5.000 me- I wynika to z zestawienia szy- f Potwierdzenie tego „szybko- 
trów", „Nowe talenty — nowe bowcowych rekordów krajo- | ściowego" postępu znajdujemy 
rekordy". „50 odznak i 73 dia- wyca w dwu ostatnich latach, j w Krajowych Zawodach Szy- 
meaty zdobyli nasi szybowni- wyrażonych w wartościach j bowcowych w 1952 r.; miały o-

Należy tu wymienić 
Aeroklub LL, którego

cy" — oto kilka tytułów do wia- • procentowych
domości, w których informowa­
liśmy naszych Czytelników o 
sukcesach i wyczynach szybow­
cowych w 1952 r. Spróbujmy 
podsumować i przeanalizować 
osiągnięcia szybowników.

V/ tabe’i zamieszczonej obok.

do 1 ne charakter zawodów wyraźnie
rekordów międzynarodowych. Z 0 dużą szybkość przelotową — 
zestawienia tego wynika, że w oraz w ilości .wyczynów homo- 
grudniu 1951 r. rekordy krajo- . logowanych, których w 1952 r„ 
we stanowiły 65,4 proc, warto- ’ notujemy 5. gdy w latach 1950 i
ści rekordów międzynaredo- ■ 1951 — po 3. 
wych, a obecnie' 70.9 proc. Ob- |

zdobyli najwięcej diamentów — B 
na ogólna liczbę 23. Podkreślić na­
leży. że w 1932 r. wszystkie przelo­
ty’ ponad 309 km wykonali piloci 
Ostrowskiego ALL. Aeroklub ten 
zdobył również najwięcej Złotych 
Odznak Szybowcowych.

Aeroklub Krakowski przoduje w 
dziedzinie podstawowego wyczynu, 
którym jest- Srebrna Odznaka Szy­
bowcowa. Piloci krakowscy uzyskali

Ostrowski ' nowić nowe rekordy krajowe 1 m‘ę- ców d 
szybownicy dzynarodowe zdobyć nowe dianien- na trasii

Winę ponoszą tu aeiokluby.
Treningi w poszczególnych aero­

klubach nastawione były bardziej 
na osiągnięcia tyysokich i efektów-

uzyskała

i serwujemv tu wzrost, którr w 
zatrzymajmy się na dwu' ostat- i ^51 r- "'yj-ażał liczbę 5.1 proc., 
nich kolumnach. Należy jed- ?^?nie zas - o.o proc.: na pod- 
rak zwrócić uwagę, że szcza- | jesienie zasługuje fakt, ze wła- 
gólny wzrost naszych

szcze- 
osiąg-

nięć przypada na 1950 rok, kie­
dy to Liga Lotnicza przejęła 
całokształt spraw’, związanych z 
lotnictwem sportowym. Następ­
ny, 1951 rok, z którym będzie­
my porównywać nasze osiąg­
nięcia w 1952 r., przyniósł je­
szcze lepsze wyniki, wykazując 
ich wzrost zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i jakościo­
wym.

śnie o te 5.5 proc, wyprzedziliś­
my. osiągnięcia szybowników w 
skali międzynarodowej.

Porównując nasze rekordy z

OSIĄGNIĘCIA
Z ostatniej kolumny jasno 

■wynika, że szybownicy uzyskali 
więcej diamentów za przeloty, 
przy czym od razu rzucają się w 
ęczy pier-wsze trzy uzyskane po 
■wojnie za przeloty ponad 500 
km. Należy dodać, że w sezonie 
1952 r. wzrosła również w po-

Włókn. 15.00
14.05

Bud.

13.00

13.22
13,13

13,60 
13,50 
13.41 
13,39

1. Chojnacki.
2. Grosse, cl
3. Andrzejez;.
4. Łomowski.
3. Zochowski,
6. Bochenek,

3. Auxsztulewicz. CWKS
6. Sokołowski, AZS

9. Zieleniewski. Bud.
10. Makuiec, Gw.
11. Hoffman M.. Kol. 

Dobroczyński, KoL

sP.

Siało. Sp.

63.81

33.03

111. SzulcSidło

51.81

46, ia

42,61

li. Bmki

33.67
3S.39

57.19
57.03
57.01
55.56
56.02
54.99
54.69
53.46

POSTĘP W MŁOCIE i 
Największy postęp ze wszyst- | 

ich rzutów w stosunku do roku

m!o- !B- ,’ • Pogorzelsk

; treningu mieć właściwie trud­
ności z oszczepem i mogą rzu­
cać ok. 50 m. Nie zapominajmy 
również, że granat jest bardzo 
popularny i gdyby trenerzy na- I 
si obserwowali uważnie próby i 
zdobycia SFO W granacie, mo­
gliby wyłowić niejeden talent 
oszczepniczy.

16. Płatek
17. Boiys,____
13. Szendz.cio

. „ .... :poprzedniego wykazał rzut m’o- >>■ Pachoł.
mdrąTam”%d^^^ Ta- technicznie trudna.3oq4.. oamosauOAa w tuj . - . . . , AGanuj

kategorii szybowców jednomicjsco- | KonKurencja Zdobywa sobie U u. Soko‘o 
wych w tej ssmej konkurencji u- j nas coraz większe powodzenie 13. 
zyskała szybkość 33.6 km/godz. |j w-jdzjmy coraz wiecej 

dych miotaczy, podchodzących jj'lekordów
. _ _ :----------- — 13. »10.30111

_____ _ ___ ________ _ ___ ,do mej całkiem serio 1 uzysku- w. Makuiec.
I niektóre aórokiub<7ak"' 5ię ’■ bo";!em °?a | jacych już dziś niezłe rezulta-120-N‘k;as- stalski* I*-''' ,Kiezłe oczywiście, w 1

w I9o3 r. osiągnęły pnń5klcj , Kempówny. Nasz krajo- Krajowej skali, bowiem poziomi 
' ie_ .E3 20 P^oc- rekord w szvbkosci przelotu po ? międzynarodowy reprezentuje
ivao^reko4u Masłowski, który, nie-*

warunki’ «Drzviaiar^ .Powodom dla którego ubiegły sezon samosądowej? i stety, umie uzyskiwać wyniki i' -przjjające trwały Iskier., kieleckim i rzeszowskim. w cziedzinie zdobywania srebrnych ; k ‘ ,r d J nie" został za-We-d-o- tviko na drumr»dn-rh -awn ;krotko 1 sezon ograniczył się do 1 Nasuwa się pytanie: co spowodo- odznak nie przyniósł nam takich 1 I j.TT ^rugOrzędnych atlO- .
czterech miesiecv _ ‘to mu~i— jwato fakt, 'że uzyskano znacznie ‘rezultatów jak ••;mn:ei odznak srebrnych, złotych i —* . •my stwierdzić widoczny po- ’ diamentów? '

Jeżeli przy tym uwzględni- — ani jednej).
że w ubiegłym sezonie 1 względem obsei• " A ; aeroklubach: b:

Postęp pod 
wujemy rówi

białostockim,

uzyskano

68.12

42.24

tym liczby srebrnych odznak w porów- 
y. w naniu z 1931 r. Jest to głównym 
dgo- powodem dla którego ubiegły sezon

MŁOT 
Masłowski, Gw. 
Świetlicki, Włókn 
Harmata. CWKS

55,30

roku 1931.
Wielokrotnie podkreślaliśmy, że

Zieleniewski. Bud.
6. Bednarek. CWKS
7. Sobecki. Kol.

49.30
43.02

rekordami międzynarodowymi 
stwierdzimy, że jedynie w dłu­
gotrwałości lotu spadla poważ­
nie wartość naszych rekordów, a 
to wskutek tego, że osiągnięcia 
międzynarodowe uległy znacz­
nej poprawie, natomiast nasze 
-wyczyny w tej konkurencji po­
zostały niezmienione.

stęp.
Jest jeszcze jeden 

podnosząc,’ wartość

I Aerokluby i Ośrodek Wy 
< w Lisich Kątach zdobyły„„..„„■i. 'w Lisich Kątacn zdobyły oaólem 

C. . . i znacznie więcej Złotych Odznak. 
Osiągnięć: 'niż w sezonie IS31. jednak nie były

w 1952 r. uzyskane one były w w stanie nadrobić tej liczby złotych 
i-n-rn Inoo > ,. _ _ odznak, .jaka o i* n • osi - z a v. odjprzerażającej większo^! przez w 1931 roku. Trzeba pamic-

aerokluby i Ośrodek Wyczyno- ; 
wy w Lisich Kątach, natomiast ; 
w 1951 r. ogromna większość

że większość uczestników KZS 
1952 posiadała lut to wysokie od-

uzyskana by!a pod-‘ f-przed'
czas Krajowych Zawodów Szy­
bowcowych i na obozie falo- 
wym w Jeleniej Górze. Dowo-

KZS stało zadari!e. zdobycia ich w 
* czasie Krajowych Zawodów Szy-

IV konkurencji wysokości ab-‘ dzi to. że aerokluby
solutnej proporcja zachowała dobrze ; 
się, natomiast w pozostałych wy czyn ęi 
konkurencjach uczyniliśmy • wycz-ynó’
znaczny postęp. Postęp w kon­
kurencji przelotu szybkościo-

zorganizować

prez centralnych.

potrafilv | wyższenie ponad 3090 ni 
, czywiście rok 1932 był di 

itmoś;! .naięzy żałować, że Lic.... . p |i na'ezy zarowac. ze Lig, a uo.-c uzyskanych ,nic zorganizowała obozu 
uniezależnić od im- ' “ •

wego po trasie trójkątnej 100 , Jak pracowały’ aerokluby1

Lotnicza 
falowego

it» jeicnej wOt ze. na kiorj ni sz j 
Jbownicy nasi mieliby możność uzy 
i Skania dalszych , diamentów wyso 
kosciowych.

km podkreślić trzeba z dwóch ' Aeroklub warszawski ma na swym 
powodów: konkurencja ta ma 
specjalnie dużą wartość jako dó’A- krajowych. Warszawski ALLrównaniu z poprzednim rokiem specjalnie auzą wartość juko ao’-v Krajowych, 

liczba rekordów krajowych i 1 wyczyn, oraz — że szybkość jest przoduje pod -.vz? 
Tyczynów homologowanych. ” głównym czynnikiem wszyst- , nsch^piiocj11’ war- 

Wzrosła również ich jakość; jkich rekordów odległościowych. Jsię zdystansować/

wyczynów 
ch dziedzic 

pozwolili

PODSTAWĄ WYCZYNU
A teraz Srebrne Odznaki Szybow­

cowe. które — jąk już powiedzieliś­
my — śą podstawowym wyczynem. 
V,’ 1P51 r. uzyskano ich 147. w 1932 — 
60.'a więc ża mało Jak na nasze mo- 

i żUwości, można bowiem było ■ usta-

wspaniałe 
1950 i 195 
Srebrną

narowienie dało tak . 
osiągnięcia w lalach

Odznakę
trzeba tak samo zabiegać jak Ś 
rekord czy diament.

! CZTERY REKORDY
MIĘDZYNARODOWE

Wróćmy jeszcze do tabeli rekor­
dów międzynarodowych. Pisaliśmy, 
że w ubiegłym sezonie w tabeli tej 
panowało wielkie otywienie. Ostat­
nio Międzynarodowa Fedeiacja Lot-

Siastar-zbyt'pótao doiłar^d"- | ."j? POt^ebuje się
kumentpbiet!?). Tak wiec po za- | martw w o żadne punkty.
twierdzeniu tych lekordów Polska ! Masłowski do swego rekordu. l0: Ka-^arek'- znajdzie sic na czwartrm m’cjscu - • • .. ^“«-zmazeK.
za Francja — 3 rekordów. ZSRR — mn miCJSCC w pierw- 11. Gołębiowski. CWKS
■ i usa — 7. 'Szej t.20“ na świecie. doszedł , };• Jaworski. Kol.

Ta nowa sytuacja w tabeli powin- dzięki sólidnei. wvtrwałej pra- una byc przestrogą dla.naszego szy- ; t Kro,« Gv -bownictwa I bodźcem do dalszej !C*. ’ $le musj je-r.czc zdob\c ko- 1>. Chrzanowski, KoL 
pracy. nieczną regularność, która by . Kol.

; W przyszłym rezonie zadaniem pozwalała mu potwierdzić w se- ^al
| zonie swoje wyniki. *

™Jakości i W młocie widzimy na najbliż-i G'v'i nim na- ■ . ...

naszych szybowników będzie dał 
'sza poprawa osiągnięć, dalsza wal­
ka o. zwiększenie ilości - - - -

' nicza (FAT) sygnalizuje nowe prze- I bowcowego. Jeżeli warunki'sunięcia, klóie spowodowały zcln- >-i—- ...a..-------- ------

i nowych rekordów: Pilotki radziec­
kie Samosądowa z- pasażerka Nie-
wienczanną kategorii szybów.

• /-Tabelka
Ilość uzyskanych 'i,-

44.99

te będą. spełnione. wo*Ą-c~as wz mocni my 
i swoją pozycje w czołówce szybow- i nictwa świafowpsn rin wA—t ...

szybowcowa
T. Lzaplarskl

Włókn. 
AZS

42.13
42.00

W.7S
40.42

Srebrnych Odznak Szybowcowych 
Złotych Odznak Szybowcowych 
Diamentów za przewyższenie 5.000 m 
Diamentów za przelot 300 km

— Diamentów za przelot 500 km 
Rekordów międzynarodowych

. 1950
111 

11

w roku 
I95X
147
23
16
19

1953
60

19
2 2 2

szy sezon kilku zawodników’. I 
którzy mogą przekroczyć sakra- 1 
mentalne 59 m. Są to: Harmata. j 
Świetlicki i przede wszystkim i 
Rut. który ma wszelkie warun- | 
ki ku (emu, aby zająć miejsce- 
w reprezentacji obok Masłów- 1

GRANAT
I. Dobija. Gw.
2. Walczak, stal
3. Siało, sp.
I. .'Cieszkowski. AZS

Wiśniewski, wiókn. .03

skiego.
O postępie młota świadczą 

liczby: w 1950 r. młociarzy, któ­
rzy uzyskali ponad 40 ni brło 
10, w 1951 r. — 16. w 1952 — 22. 
Przeciętna 10 Aajlcpszych wy­
gląda następująco:

10. Piwowarck. CWKS

; 13. Harmaia.
u. Roguiski. Gw
15. Pastwa. CWKS
1S. Jarosz, CWKS
1’. Baranowski, CWKS
1S. Kopyto. Unia
19. Duda. Kol.
29. Czaja Stal

70.G5
69.23

63.13


